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O taktyką Kola Żydowskiego
Kraków, 11 lutego 

Dyskusja na temat chwilowych zadań poli
tyki żydowskiej w Polsce weszła obecnie na 
tory jak najmniej pożądane. Zamiast rozwagi, 
koniecznej w  sprawie tak skomplikowanej i 
tak zaognionej, jaką jest sprawa polsko-ży
dowska, rozpanoszyły się temperament ly, 
iWzględy osobiste, momenty ambicji i —  histc- 
rja. Jedni występują z Koła żydowskiego, in
ni z sjonistycznej Rady Naczelnej —  tak, jak 
gdyby w  len „radykalny” sposób naprawdę 
można przecige węzeł gordyjski problemu po
lityki żydowskiej. Ktoś stawia komuś jakieś 
ultimatum, grupy dotąd sobie wrogie łączą 
się, ludzie ideowo sobie blizcy zwalczają się 
Sr sposob niesłychany —  gwałtu co się dnieje? 
\ Rozróżnić w  piej wszym rzędzie należy .'wa 
momenty, dookoła których toczy się dyskusja: 

itzw ugoda, oraz kwest ja  dalszej taktyki Kola 
żydowskiego na terenie parlamentarnym, 
ł W  pierwszym kiei unku —  co do tzw. ugo
dy —  stw'«rdza —  co już zresztą parę razy 
(te różnych slrcn podnoszono —  senator Dr 
jiWurzel na la:pach „Chwili”, iż nikt w  Kole 
nie nur teraz, ex post, prawa robienia prezy- 
djum Koła żydowskiego z tego względu ża
dnych wyrzutów*, gdy w  chwili pertraktacji
*  rządem nie było w  Kole zasadniczej przeciw 
tzw. ugodzie opozycji:
* „ W  odniesieniu do pertraktacji Kola 2 y- 
nowsk:ego z rządem —  pisze D r Wurzel —  nie 
zajmował iikt w Kole zasadniczo negatywne
go stanowiska. Istniały wprawdzie pewno ró- 
1żnice poglądów, które wywołały nawet nieje
dną burzliwą dyskusję, ale różnice te dotyczy

■jty wyłącznie tylko treści pertraktacji, a nigdy 
tamego fnKtu pertraktacyj. Prezydjum Koła 
Żydowskiego prowadziło te pertraktacje tak
że źa aprobatą posłów sjonistycznych z* Kon- 
giesówki. ta ostatni odnosili się wprawdzie 
do pertraktacvj z większym sceptycyzmem, 
ńiż iiuii, atoli nie wysnuli z tego sceptycyzmu 
r ej zasadniczej konsekwencji, by się samemu 
prowadzeniu p&rtraŁ tacyj sprzeciwić. Ich sta- 

opozycja w  czasie pertraktacyj dotyczyła 
l^yłącznic tylko „warunków” porozumienia”.

zaś chodzi o przeciwników aktu z 4. 
,*ipca 1925 z po*.a Koła Żydowskiego, to wszel
k a  dyskusja w  tej mierze pozostanie raz na 
Zawsze dyskusją akademicką, a choćby nawet 
j*Ue akademicką, to w każdym razie nie ma- 
M cą mc wspólnego z aktualną chwilowo kwe 
*tją dalszej taktyki Koła Żydowskiego wobec 
**ądu. Czy „ugoda” była wskazaną czy nie, 
**y była aobrą czy złą —  teraz należy zadecy
dować o daisz^j taktyce Koła, o taktyce, któia 
tylko wówczas będzie miała wiaoki powodze- 

jęśłi Kolo pozostanie, a *aczej stanie się 
«Oowu —  ciałem jednolitem i sohdanne dzia- 
“•jącem.

Jeżeli jednak już mowa o „ugodzie", to nic 
yjwadzi jedna uwaga. W  onegdajszym „Mo- 
^ o c ie ' j*odnosi p. Nomberg —  w  artykule 
*J^sztą wcale spokojnym —  znowu stereotypu 

zarzut przeciw „ugodzie”, iż rząd. nic mo- 
■* zawierać , ugody” ani „porozumienia” z 
, lasnymj obywatelami, gdyż to dopuszcza 

iż chodzi la  o dwie zwalczające się stro. 
Jy* Czyż nie powtarza tego „zasadniczego” ar- 
Pńientu dzień w dzień —  prasa antysemirka? 

yż Dwugroszówka 1 „Cios Narodu” nie

zwalczają „ugody”, z tego samego właśnie w y
chodząc założenia? —  Takie zapatrywanie jest 
aioli fałszywe, i to bez względu na to, jakie 
stanowisko zajmiemy zresztą odnośnie do aktu 
z 4. lipea 1925. Rząd Rzeczypospolitej, jako 
taki, nie jest bowiem reprezentantem n a r o 
du  polskiego, lecz p a ń s t w a  polskiego. Nie 
wolno więc konstruować interpretacji o 
„dwócli stronach”, które się „godzą” lub „po
rozumiewają”. Państwo ma, w myśl konsty
tucji i-traktatu o mniejszościach, dać nam 
to. minimum równouprawnienia narodowego, 
które w tych aktach zostało ustalone. W  celu 
ich realizacji musi się państwo, przez swój 
każdoczesny rząd, z naszą reprezentacją poli
tyczną „porozumiewać”.# Tylko w tym sensie 
i w tym duchu można i należy pojmować akt 
z 4. lipca 1925 r., który przeto był aktem p o 
r o z u m i e n i a ,  a nie „ugody” ( do nikt się 
z nikmi nie „godził”).

A  teraz przychodzi sprawa druga: jaką ma 
być dalsza taktyka Koła Żydowskiego wobec 
tego, że rząd tej tak zwanej fałszywie „ugody” 
n 1 e dotrzymał. Tej sprawy nie można — 
powiadamy —  mięszać z problemem porozu
mienia jako takiego. Gzy akt lipcowy jjył po
zy leeznem czy też szkodliwem posunięciem 
pblityeznein naszego przedstawicielstwa parła 
mentarnego —  faktem jest, iż rząd obietnic 
swoich 11 i e spełnił. Te ulgi, które weszły w  
życie, są tak minimalne i nieistotne, że wogo- 
le nie warto o nich nawet mówić- Zwłaszcza, 
że w  dziedzinie gospodarczej nastąpiło tylko 
pogorszenie stosunków, a co do numerus clau- 
sus i normy procentowej na uniwersytetach, 
to jedynym naprawdę realnym naszym sukce
sem są —  paszporty ulgowe dla emigrantów 
uniwersyteckich. Przecież nawet1 i „Głos N a 
rodu” musi przyznać, że „z kilkudziesięc u 
punków („ugody z Żydami”)  tylko bardzo nia 
la część została dotychczas wykonaną”, co 
przetlómaczone z języka antysemickiego na ję 
zyk polski, znaczy, że otrzymaliśmy... figę.

Otóż na tym punkcie jest całe Koło Żydow
skie zgodne, a nawet przedstawiciel Agudy, 
pos. Kirschhtaun, postawił na Kole wniosek 
o przejście wobec rządu do stanowczej opozy. 
cji. W  cytowanym wyżej artykule „Chwili”

powiada też senator Wuizel „Do niezaćtowo* 
lenia mają wszyscy posłowie żydowscy różno 
powody i bardzo niesmaczną jest taktyka, uA 
lująca zrzucić odpowiedzialność za to. co się 
stało, na prezesa, czy na prezydjum Koła, czy, 
na posłów małopolskich. Daleko bardziej 
wskazanem byłoby zastanowić się wspólnie 
i spokojnie nad tern, czy i jakie konsekwen
cje należy wyciągnąć z dotychczasowego bie
gu zdarzeń, i wcale nie uważam za Wykluczo
ne, że w tym względzie posłowie z Małopolski, 
i posłowie z Kongresówki spotkaliby się na 
wspólnej platformie”.

Skoro tedy na tym punkcie panuje w* Kole 
jednomyślność, zachodzi pytanie, skąd biorą 
się wszystkie obecne tarcia i nieporozumienia? 
Czy chodzi członkom Koła żydowskiego o teo- 
telyczue załatwienie kwestji, czy akt z 4. 11- 
nca 1925 był korzystny czy szkodliwy ? O ja- 
koweś z a s a d n i c z e  ustalenie tej kwestji? 
Ma się chwilami wrażenie, iż tali jest istotnie, 
iż chodzi naszym reprezentantom naprawdę
0 spór czysto t e o r e t y c z n y ,  gdyż inaczej 
przecież nie negowaliby zasady —  w i ę k s z o  
ści !  Tam, gdzie idzie o z a s a d ę ,  każdy ma
1 mieć musi swoje zdanie i tam niema majo- 
1 yzacji. Ale, gdzie chodzi o sprawy czysto p r a 
k t y  czne ,  o t a k t y k ę  walki politycznej, 
lam chyba mniejszość m u s i  poddać się wię
kszości. Czy można wogóle na innej platfor
mie wyobrazić sobie jakąkolwiek oigani*aćję, 
a w szczególności —  polityczna^*

P. Nomberg powiada w swoim artykule, o 
którym wyżej wspominaliśmy, że opinja ży
dów ska zachowuje się chłodno wobec obecna, 
go kryzysu w  Kole, choć kryzys ten tyle dra
matycznych wykazuje perypetyj. P. Nomberg 
myli się. Społeczeństwo żydowskie zdaje so
bie doskonale sprawę z tćgo, jak ważnym i do. 
uioslyra insti umentem oolitycznym jest jedno 
lite i w sprawach ogólno-narodowych solidar
ne Kolo żydowskie. Zwłaszcza dziś, gdy wię
ksza część żydostwa polskiego pogrążona jesl 
w kompletnej nędzy, a reszta stoi nad brze
giem ruiny, żydowska opinja publiczna ftoa 
maga się kategorycznie od Koła Żydowskiego 
—  opamiętania, jedności i solidarności!

y>\ &

P osiedzenie Koła żyd, odroczone do piątka
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 2. (F ) Jutrzejsze posiedzenie 
Kola żydowskiego zostało odroczone 4o piąt
ku. Porządek dzienny posiedzenia niezmienio
ny. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
na piąlkowtm posiedzeniu Koła odbędą s'ę 
wybory prezesa.

D godzinie 9 rano zbierze się frakcja sjoni- 
styczna Koła żydowskiego celem ustalenia 
kandydatury.

f i i i i i i  t l i  e». l i i i i l itg i  - p l n i t n

Powrót posła Griubanma
Warszawa, 10. 2. (F )  Przybył z Berlina pós, 

Grinbaum. W  dniu jutrzejszym odbędą się po
ufne narady grupy A l Hamiszmar, na których 
zapadnie decyzja, czy posłowie Grinbaum 4 
Schipper mają się z powrotem znaleźć w  Kole 
Żydowskicm.

Warszawa, lO 2. (F )  Jak nas informują, 
wiadomość o podaniu się min. spraw wojsk. 
Żeligowskiego do dymisji, nic odpowiada praw
dzie. Również, nie są realne motywy tego: epi
ku podawane przez prasę. Na sądzie mini
strów nie rozpatrywano sprawy organizacji

najwyższych’ władz wojskowych i min. Żeli
gowski nie wypowiedział się odnośnie do tej 
sprawy, dlatego też nie można mówić, jakoby, 
był w niezgodzie z radą. .ministrów. Ani gen. 
Żeligowski, ani nikt z członków rządu spra
wy tej nie poruszył.
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Waonj w M  si! t a i !  w tii ni M i
Raniony został miodzy innymi posoł Hołowacz.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 2. (F )  Z Kalisza donoszą: 
Dziś powtórzyły się krwawe ekscesy. Rano 
odbył się wiec bezrobotnych w  którym wzięło 
udział 3 tysiące osób. Wiec zwołali niezależni 
socjaliści, przyczem m. in. przemawiał poseł 
Niezależnej Partji Chłopskiej Hołowacz. W  

takcie przemówienia wkroczyła policja w sile 
kilkudziesięciu osób i zaczęła usuwać wiecu
jących. To stało się powodem zatargu, w cza 
sie którego policja użyła rewolwerów. Dwaj 
robotnicy zostali ranni. Poseł Hołowacz od
niósł okntuzje. y

Zgon ofiary krwawych zajść
Warszawa, 10 2. (F )  Z Kalisza donoszą: Je

den z robotników, ranny podczas wczoraj- 
j&zych zajść, zmarł dzisiaj w szpitalu. Urzędo
wy komunikat podaje, że było 6 rannvch, pod 
czas kiedy wychodząca w  Kaliszu gazeta u trzy 
muje, że liczba rannych wynosi 40 osób. W  
Ciągu wczorajszej nocy aresztowano kilkadzie 
siąt osób. —

Śledztwo
Warszawa, 10 2. (F ) W  Kaliszu urzęduje 

komisja śledcza, przy współudziale prokura
tora tamtejszego sądu okręgowego. Ponadto 
jest tam obecny komendant policji okręgowej 
—  szef bezpieczeństwa publicznego wojewodz- 
Iwa łódzkiego, którzy prowadzą dochodzenia. 
Śledztwo wykazuje, że w ekscesach wzięły 
udział elementy komunistyczne.

Z funkcjonałjuszy policji został poważnie : 
ranny aspirant policji Początek.

Ponadto prowadzi się śledztwo celem usła
łam , jakich powodów komunikacja telefoni
czna w czasie tragicznych zajść między Kali
szem a Ł o d z ią ,  była przerwana.

Konferencja prem. Skrzyńskiego
Warzawu, 10 2. (F ) Min. spraw we,\n. Racz 

kiewicz odbył konferencję z premierem Skrzyń 
skini w sprawie wypadków w Kaliszu.

Rada ministrów wobec projektu ustawy
o naczelnych władzach wojskowych

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawn, 10 2 (F )  Na dzis'ejszem posie
dzeniu rady ministrów min. spraw wojsko
wych Żeligowski postaw ił w niosek o wycofa
nie ze sejmu projektu ustawy o organizacji 
najwyższych władz wojskowych, przytaczając 
odpowiednie motywy swego wniosku. Po dy
skusji krótkiej i formalnej postanowiono ze 
względu na to, że ministrowie nie są ohzna- 
jomicni z tekstem ustawy, odroczyć dalszą 
dyskusję aż do czasu zaznajomienia się mini
strów z tekstem ustawy. Prawdopodobnie je-, 
szcze w  ciągu przyszłego tygodnia spiawa ta 
stanie się znowu aktualną.

Fozatem min. spraw wewn. Raczldewiez 
przedstawił radzie ministrów genezę i prze
bieg krwawych zajść w Kaliszu.

Ustawa o o m a m i l i  m M  w la l i  
zdjęta z

Warszawa. 10 2. (F )  Na dzisiejszym posie
dzeniu sejmowej komisji wojskowej podpulk 
Pctrazyński imieniem rządu prosił o zdjęcie 
z porządku dziennego projeklu ustawy o nrga j 
mzacji najwyższych władz wojskowych, a lo 
dlatego, że sprawa ta będzie rozpatrywana na 
dzisiejszem posiedzeniu rady min. Komisja 
zgodztća się na propozycję podpulk. 1'etraży-
ckiego. ------

Interpelowany przez posłów, czy prawdą 
jest, jakoby gen. Żeligowski podał się do dy
misji, oświadczył p. Petrażyckh że oficjalnie 
nic o lein jiie wic.

Socjaliści nie wystąpią z koalicji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 2( F ) Klub PPS, który roz 
począł obrady o godz. 4 popołudniu obraduje 
do tej chwili. Jak się wasz korespondent do
wiaduje, wynikiem kilkugodzinnej dyskusji 
Jest uchwała, iż socjaliści z koalicji nie w y 

stąpią. Jeśli chodzi o wyznaczenie następcy 
po p. Moraczewskini, to kandydatura pos. Iwo 
wskiego Artura Hausncra nie jest aktualną, 
natomiast wiele szans ma w tej chwili kan
dydatura prezesa klubu PPS Bariickiicgo.

Konferencja małej ententy wTemeszwarze
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 10 2 (D ) Z Temeszwaru donoszą: 
Dzisiaj o godzinie 10 rano rozpoczęły się tutaj 
obrady konferencji małej enlenty. Obrady 
trwały do wieczora.

Na porządku dziennym był szereg ważnych
*praw, obchodzących żywo państwa wchodzą 
ce w  skład małej ententy.
Przedstawiciel Czechosłowacji doniósł, że roko 
wania o uznanie Rosji sowieckiej przez Cze
chosłowację zostały rozbite ponieważ Rosja 
żądała, ażeby utworzone zostały knsulaty so
wieckie także na Rusi przykarpackiej.

C się tyczy Węgier —  konferencja postano

wiła zająć wyczekujące stanowisko wrobec afe 
ry falszerskiej do chwili ukończenia śledztwa. 
Ustalono zarazem, że mala ententa nie sprzeci
wia się planom restytucji ustroju monarchi- 
cznego na Węgrzech, pod warunkiem jednak, 
że królem nie będzie żaden członek rodziny 
Habsburskiej. —

Postanowiono wrc-szcie odbyć następny 
ziazd w maju w jednem z miast jugosłowiań
skich. Naogół konferencja wykazała zgodność 
zapatrywań na najważniejsze sprawy u przed 
slawieicli państw małej ententy.

Spadek złotego we Wiedniu i Berlinie
(Telefonem od naszego korespondenta!

Wiedeń, 1(1 2. (D ) W  kursie złotego we W 'c  
dniu zaznaczyła się dziś zniżka wynosząca 1 

.procent. Na giełdzie berlińskiej złoty spadł o

1 i pół procent. W e  Wiedniu notowano dziś 
złoty w stosunku do dolara 735—742.

Wyzwolenie rozpada się dalej?
(Telefonem od naszego korespondenta) j

Warszawa, 10 2. (F )  Pos. Adamowicz wy*' 
siąpił dziś z klubu Wyzwolenia, wobec czego 
klub ten liczy obecnie tylko 25 członków. Czy) 
nowy seecsjoniisla wstąpi do Stronnictwa. 
Chłopskiego czy do grupy Kresowiaków, nie 
jest jeszcze wiadomem. Słychać, że z klubu 
Wyzwolenia ma wystąpić również pos. New 
wali!  —v

Piast przeciw b. prem. Grabskiemu
Telefonem od naszego korespond— ta.

Warszawa, 10. 2 (F ) Dziś obradowa] zarząd P i ł*  
sin ]vd  przewodnictwem pos. Witosa. M. in. przy* 
jęto rezolucję, wzywającą rząd do odwołania p. Wtai 
dysława Grabskiego i wycofania go jako delegata 
na konferencji gospodarczej przy Lidze narodów, 
a to Zo W zględu  na to, że kierunek reprezentowany;1 
perzez p. Władysława Grabskiego zupełnie zboHkTU*, 
to wat.

N. P. R. w sprawie bezrobocia
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 2 (F ) Klub NPR obradował 
(Izś w sprawie bezrobocia i o groźnych jego 
przejawach w ostatnich dniach. Postanowio-t 
no przedłożyć nowelę do ustawy o rozszerzę* 
liiu pomocy dla bezrobotnych oraz przedsię
wziąć kroki celowego zwalczania bezrobocia. 
Postanowiono przedłożyć prcmjerowi Skrzyń' 
skiemu i ministrowi pracy odpowiednie poJ 
stulaty.

M m  i  laiimkiei M i  kileinn
(Telefonem od Bornego koreopeedeeta).

Warszawa, 10. 2 (F ) Sejmowa komisja komuni
kacyjna po dyskusji nad wnioskiem w  sprawie nad* 
użyć w radomskiej dyrekcji kolejowej, uchwaliła' 
rezolucję, wzywającą ministra kolei do przyspiesze
nia dochodzeń w lej sprawie i złożenia sejmowi 
sprawozdania. i

H I  i w i i i t i m  ta A i a l  w w a t o l  i  e in id le g l^
(Telefonem od naszego korespondenta) J
Warszawa, 10. 2 (F ) Sejmowa komisja wojskoWa! 

uchwaliła w drągiem i irzeCieni czytaniu projekt 
ustawy o nadawaniu medalów pamiątkowych za 
udział w walkach o niepodległość państwa polskie
go Prawo dc lego medalu będą mieli przeclewszy*1 
stkietn polegli i ranni, bez względu na czas slużbyi 
wojskowej, następnie ci. którzy przez trzy miesiące 
uczestniczyli w walkach w polu, wzgl. współdzia
łali z arrnją, oraz cii, którzy przez 6 miesięcy pełnib 
służbę wojskową w armji polskiej. Medale będą na' 
dawane przez prezydenta Rzeczypospolitej, lub teil 
przez ministra spraw wojskowych z upoważnienia P* 
prezydenta.

Zanów M a wojikowtila p ra iy s łi wlffltieaaitiaiii
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 2. (F ) W  departamencie pi'** 
myślowym min. handlu i przem. odbyła si€ 
dziś przy udziale przedstawicieli min. spraW 
wojskowych i min. pracy konferencja -w spr* 
wic zamówień wojskowych dla przemysł11 
włókienniczego. Stwierdzono, że aczkolwiek 
budżet na rok 1926 przewiduje na ten cel 
znaczne sumy, to sprawą zamówień należy 
zainteresować w odpowiednim stopniu wszy* 
kie trzy ośrodki przemysłu włókienniczego ®  
Polsce, mianowicie Łódź, Bielsko, Białystok*

Nowa taryfa towarowa na kole
jach wchodzi w życie

Warszawa, 10. 2 (F ) W  dniu dzisiejszym WeS/^J 
w życie w nowem brzmieniu taryfa towarowa na 
lejach. Nowa taryfa wprowadza Cały szereg 
szeń, zmian, specyfikacyj towarów. NajpoWaini^P 
szym momentem tej ustawy jest, że na skntek * 
rań min. przem. i handlu, nie zostały podwyższ 
stawki na węgiel cement i  drzewo.

Fałszywe bankroty niemiecki*
Warszawa, 10. 2 (F ) Konsulat generalny 

w  Berlinie komunikuje, że pojawiły się fałszywe ^  
knoty 20-markowe z datą 20 paźcbiemika 1 " ^  
Nowe falsyfikaty różnią się od falsyfikatów ^  
tych we wrześniu tern, Ż4 są łatwe do pozna 
względu na cały szereg wad tecłuufi nych-
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Przegląd prasy
P. Damami chciałby zostać ministrem, a Witos nie pozwala. —  P. Niedziałkowski C’ągT# 

się usprawiedliw i. — Pol ska „mikromanja".

. . iNr. S I _____ . ■ ..
i:■■■—'ł- , , i'.. '..yL".'!:.. j—'...ag.  rfiw.r,,

\HA HORYZONCIE POLITYCZNYM .

0 m lii Pilski lo Ra 0 Liii ianlti
'Angielskie „Timeś" poświęcają dwa długie 

Artykuły koniecznym zmianom w  składzie 
Rady L ig i  Narodów z chwilą wstąpienia Nie 
tniec dc Ligi. „Times“ proponują, by powró
w no  do pierwotnego planu składu Ligi Naro
dów i ustalono, że llada L-gi narodów sk‘adać 
łię ma z 11 członków. Z tych 7 ma być sta
łych zarezerwowanych dla wielkich mocarstw 
Włączając Niemcy, Rosję i Ameryke, reszta 
*aś ma być zmienną. Po upływie pew.iego o-, 
kresa mają zmienni członkowie rady Ligi na
rodów ustąpić z Rady, a na ich miejsce mają 
przyjść reprezentanci innych państw, które do 
tycia zas w  Radz:e Ligi nie zasiadały.

„Times" zasadniczo sprzeciw iają się wstą
pieniu Brazylji ao Rady Ligi, ponieważ Br a 
iyłja, jako kraj portugalski nie może być re
prezentantką Ameryki południowej, Której Jud 
nośc jest przeważnie hiszpańską. Co d> Polski 
laz.nac/ają „Tbnes", że Polska wprawdzie spcl 
iiiła swe zacier i a w  dziedzinie stosunków mię 
Jzt narodowych, jednakowoż przyznanie man
datu Polsce, otworzyłoby bramę innym pań
stwom do podnoszenia tego rodzaju aspiracyj.

flnitr tinniant aiHuti fiw kim
Frakcje lewicowego kartelu interwenjowaly 

U Brianda i u ministra finansów Doumera w  
sprawie projektów podatkowych rządu fran
cuskiego. Przedmiotem sporu są podatki na 
papier j giełdowe podatek spadkowy oraz po 
duiek. z rolniczych przedsiębiorstw. Minister 
finansów oświadczył, że podatek giełdowy 
przewidujący przemianę wszystkich papierów 
giełdowych na imienne jest niemożliwy, dla
tego, żc państwo ma zamiar wypuścić nowe 
papiery wartościowe. Jednakowoż Brian i i 
Polimer mieli wypowiedzieć zdanie, że było 
by rzeczą najlepszą wTyłączyć sprawy podatko 
We z obecnego planu finansowego. Fraucuskie 
iydązki przemysłowe obradują dalej nad for 
rhrą pomocy, ą  którą chcą rządowi pośpieszyć. 
.Nąrazfe przemysł nie może rządowi francu
skiemu postawić do dyspozycji płynnych kap.i 
talów, ale może wystąpić z gwarancją pożycz 
vi wobec zagranicy.
. Sytuacja rządu francuskiego wobec silnego 

ppofcu kartelu lewicowego jest narazie chwiej 
*»ą. Lioumei poniósł nawet porażkę w parla- 
fcncie, ale rząd francuski spodziewa się te po 
fażkę powetować i nie zamierza z tego wycią
gnąć konsekwencvj.
—  - -    . „  ,
J OPA TOiiŻU

SacB
(C iąg dalszy;

1 To  dlaczego nie zrobiłeś tego?
— Bo mama mówi, że ta brodawka to moja gwia

zda. Szczęścia, a jak ją stracę przed 13 rokiem, to 
^ĆZęście ucieknie.

— T o  ty mas<. gwiazdę szczęścia?
Pewool maie już Wisła trzykrotnie wyrzuciła 

brzeg, j-rbym nawet w morzu nie utonął! Mój oj- 
ykc juz tak diługo jest rybakiem i nie znalazł jesz- 
ó®0 złotej rybki —  ja nawet wiem gdzie mieszkają! 
7  ty wiesz?:

No gdzie?
“ “  W. wielkich wirach! 

j T "  Zelig, uzy to prawda, że wiry unoszą Co roką 
OzłoWieka.

7  Pewńoi tam prfcecież mieszkają złote rybki! 
*«Sz jak będę staVs.zy to popłynę tam do nicli.

-i jak cię więcej nie wypuszczą?
. Już mię wypuszczą!
, Co tam będziesz lobił?
ta*-  Już wiem co — tam prżecież leżą wszystkie 
v7 _rby morza, napełnię obie kieszenie złotem i bry- 
T**®* i Wrócę!
Ł'  Weźmiesz mię z  sobą?

Ciebie? przecież się gniewasz ze mną!
Tak jest, gniewam się!
T o  cię  nie; wezmę 1 

^  Nie! 'po iyei
"I* °dda j mi moją złotą rybkęl 

k T*- ^laczegoś takj niedobry! chcesz żebym ci od, 
32fck*  a odąłeś moją kotkę i....

' Daję ci słowo, że jej więcej ogona nie utnę! 
Pewno — jakrś już uoiąłl —
Ruchćiu ? ąda ic ty, jenzenie stygnie! —  zawo-

Mówi się znowu o rekonstrukcji gabinetu.
Hasło ku temu d a ł  marszałek Piłsudski,
który pozostał nieubłaganym wrogiem znajtlu 
jącej f-ię na porządku dziemiym ustawy o or
ganizacji najwyższych władz wojskowych. 
Mówią, że Litwini to najupartsze plemię na 
świecie, a marszałek Piłsudski, to prawdziwy 
Litwin Wszyscy chcieli znaleść jakieś w y j
ście, a chociaż minister od paszportów ulgo
wych dla studentów żydowskich p. St. Grab 
sl.:, wykręcił się sianem, że nigdy na oczy nie 
oglądał Sulejówka, to jednak rozmaicie o tem 
gadano. W  każdym razie ustępują z gabinetu 
ministrowie Moraczewski i Żeligowski, ba mó 
wią nawet, że i min. Zdziechowski się chwie
je. Trzeba tę ostatnią pogłoskę cichutko tylko 
przeczytać, bo „Gazeta Warsz. Poranna" stra 
sziiwie się gniewa, jeśli się wspomina o ustą 
pieniu min. skarbu.

Otóż, spełniając obowiązek dziennikarski, 
powtarzamy za warszawskim „Kurjerem Czer 
wonym" następujące informacje:

W  kierujących sferach PPS., wzięta górę 
koncepcja, polegająca na dążeniu do zamiany 
obsady tek, mianowicie robót publicznych na 
inny resort mini&terjalny. Chodziłoby o  wysu
nięcie kandydatury pas. Diamanda na stanowi
sko ministra przemysłu i handlu. Rzecz ta prze- 
dewszyStkiem dotyczy „Piasta", którego przed
stawiciel, p. Osiecki, jest ministrem przemysłu 
i handlu. Zdaje się jednak, że piaSLOwCy — być 
może za podnietą z zownątrz —  nie przychylą 
się do tego projektu.

Pos. Witas, na zapytanie naszego sprawozda
wcy parlamentarnego, oświadczył:

9 —  Myśmy ustalili zastępstwo nasze w gabine
cie i nie manty powodu do zmiany. Niech się o 
nią troszczą ci którzy zmianę wywołali.

Jak widać z tej, jeśli nie prawdziwej, lo 
prawdopodobnej informacji, najwięcej kłopo
tu ma PPS. Świadczą o tych kłopotach ciągłe 
artykuły p. Niedziałkowskiego, usiłujące w  
oczach towarzyszy usprawiedliwić obecny 
kurs partji i jej współpracę w  rządzie koalicyj 
nym. I tak zastępca chorego p. Perta pisze w 
onegdajszym „Robotniku" miiędzy innemi:

Powtarzam poraź dziesiąty, że ludzie umieją
cy rnyśleć socjalistycznie, zdawali sobie spra
wę od początku, jak sytuacja pod tym względem 
będzie wyglądała. Unkmozli wiliśmy przez po
wstanie koalicji Rząd o wyraźnym programie 
kapitalistycznym; codzienna, nieustanna walka

łata stara służąca.
— Już idę! — odpowiedziała dziewczynka i wstała.
— Przyjdź jutro do nas Ruchciu! bociany już 

nadleciały, przyjdziesz?
— Przyjdę! i weszła do pokoju.

2.
Las szumiał Wesoło i pachniał żywicą.
Zelig opalony jak małe cyganiątko, kroczył boso 

po lesie. Wyminął ścieżkę, po której wszyscy cho
dzili i szedł na Czarną błotnistą, mchem porosłą 
ziemię, ciesząc się chłodem wilgotnym przenikają
cym jego stopy i śladami, które pozostawiał po so
bie. W  ustach miał klucz na którym przeraźliwie 
świstał.

Za nim szła roz^zochraaia i zarumieniona Ruchcia, 
niosąc w ręku buciki i pończochy.

Promienie słoneczne kryjące się po lesie zaczęły 
powoli oplatać postać dziewczynki, skradały się z 
tyłu dotknęły jej liczka, znów znikły, aż Zajaśniały 
taką złocistą wstęgą, że, mrużąc oczy, zapiszczała 
Ruchcia z radości.

Obudzone ptactwo wyfrunęło z gniazd, zawisło 
nieruchomo w- powietrzu i rozpoczęło ranne trele.

Las szumiał wesoło i pachniał żywicą.
Zdawało się jakby Cała kapela Ciągnęła nad drze

wami. Chwilami muzyka słabła, zmęczeni skrzypko
wie zatrzymali swe smyki. W  tem na rozmokłej zie
mi zobaczyli bosą parę trzymającą się Za ręce. No
we w  nich wstąpiły siły, znów zadźwięczała muzy
ka, raźniej sunęły smyki, po ostro wyprężonych so
snach i jodłach, a Cały las zawtórował zgodnym 
chórem. , Młodość! młodość!" —

Zaraz za lasem usiadła para dzieciaków na brze
gu W isły i myta w kryształowej wodzie zblocone 
nóżę ta.

Z  drugiej strony brzegu wiślanego ciągnęły się 
Szerokie, zielone Inki npdrzone żółtym jnskrern.

z wpływami, z biernym i czynnym oporem ka
pitału, z próbami ofensywy z jego strony — by
ła również od początku przewidziana, ocenio
na i jest prowadzona. Im szersze masy wło
ścian i pracowników umysłowych będą się sku
piały dokoła klasy robotniczej, tem prędzej 
Państwo Polskie wejdzie na drogę odbudowy 

gospodarczej Europy w ścisłej łączności z inny
mi narodami, odbudowy, która musi Dyć pun
ktem wy jśoia dla przebudiowy świata, a przcha 
być dokonaną w myśl socjalistycznego prOgrą- 
mu gospodarczego.

Na zakończenie coś wesołego. Endecja słyń* 
l.ą jest na całą Polskę ze szumnych tytułów 
—  do monopolu polskiego partjotyzmu. :Wief 
ne tej patologicznej tradycji endecji, Iwow- 
ski.c „Słowo Polskie" widzi w obecnej poll-i 
tyce zagranicznej „mikromanję". Oto jej ouj*
w y : ------

Klasycznym przykładem naszej, nolesaaej mi- 
kr om a nj i w  stosunkach międzynarodowych jdsł 
ten rażący fakt, że bardzo ważne stanowisk* 
stałego delegata polskiego do L ig i Narodów jeut 
u nas rezerwatem... Żydów. Był nim dawniej p. 
Szymon Askenaze ołnciiie jest p. Franciszek 
Sokal, b. minister pracy i opieki społecznej, A  
więc tam, w tem zgromadzeniu narodów c dego 
świata, gdzie powinniśmy ukazać naszą rasową 
fijognomję narodową, reprezentuje nas Żyd! 
Wśród dwudziestu kilku mil jon ów Polaków nie 
znalazł się żadten k indydat godny tego stanowi
ska. Trzeba było uciec się do pomocy Żyda! 
Tak bardzo jesteśmy uprzejmi wobec innych, ia  
wstydzimy się niemal naszej* niepodległości, na
szej państwowości, że aby nikogo nie razić na- 
szą polskością, wysyłamy do Genewy Żyda, po
cieszając się tem, że ogromnie na tem zyska
my, jeżeili w imieniu naszem przemawiać będzie 
„kosmopolita".

A więc to boli endeków! Ach, ta tęsknota za 
polskim Mussolinim, któryby gromka w jgło 
sił mowę jest naprawdę wzruszającą!

AssL

Z L IG I D LA  PRACUJĄCEJ P A LE S T Y N Y . ,

Dziś, we czwartek, o godz. 7‘JO wiecz., zebranie 
delegatów Wszystkich organiizacyj, dlla przygotowa
nia zbiórki w dniu 14 btn. Zjawcie się wszyscy! —“  
Lokal „Bnej Zion“ , Zielona 17.

Baczność Chrzanów! Dziś we czwartek', zebranie 
z referatem Dra J. Halperna z  Warszawy

Po łące kroczył majestatycznie biały bocian % 
czarnym ogonem. Powoli podnosił CzeTwooj nogi, 
jak szczudła, z dumą wygiął, długą szyję i zanu
rzywszy czerwony dziób w błoto wyciągnął zaJLomą 
żabkę, którą połykał z smakiem, wydając leklu 
klekot, tśiędy słońce zaczęło Coraz, silniej przypie
kać, stanął na jednej nodze, schował głowę pod 
skrzydło i odbijał się na tle zieloni jak na Obrazie,

—  Wiesz Ruchciu Coby było dobr 5?
— Go?
— Ale przysięgnij, że nikomu nie powiestfj
—  Przysięgam!
—  Boję się, że mimo to powiesz!
— Daję Gi słowo, Zełig! .......... .........
— Pamiętaj! —  Zelig przyłożył, palec do npcsar“  

wiesz, co wpadło mi na mySl?
— Co? . L
—  Napewno nie igadmiesz! —  roześmiał się Sefig.
— Po wiedz — prosiła Ruchcia — . ujęłn gio za rę

kę i gołą nogę ocierała o jego nóżkę.
— Gdybyśmy lak dostali jajo gęsie toby dpbrza 

było.
— Do czego ci potrzeba jaja gęsiego?
— Włożyłbym je do gniazda bocianów i wykłuło 

by się pół gęsi a pół bociana.
— Przecież cię bocian nie dopuścli
—  W łożę jc rankiem, kiedy oba bociany odlatują!
— Zelig, wiesz kto - przynosi małe dlzieci? Brajna 

powiada, że małe dzieci przynosi bocian w koszyku, 
ale gdzie One wszystkie mieszkają?

—  W  niebie!
— A  jak deszcz pada?
— Nie wiem, pewno wtedy, kiedy chmury 

się ku Wiśle, żeby się napoić wodą, kryją się.
— A  ten bocian, który sam stoi na łące, czy oB 

również może przynosić d/iuOi ?
—  Pewno!
—  7ni' — n '-dybvrr jn baret-n eWrtat*- n*vVv
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NA MARGINESIE,

Ostrożnie z podejrzeniami!
Złe języki rozniosły po Polsce wiadomość, że w 

Państwowym Banku Rolnym dopuścili się dyrekto
rzy nadużyć a opinjn, skora zawsze do podejrzeń, 
Skłonna już była tym złośliwym pogłoskom uwie
rzyć. Na szczęście istnieje u nas pismo, któro zawsze 
ftmJato występuje w obronie uciśnionych i którego 
lUiCZelUem liaslem jest wytępienie zakorzenionej u 
nas metody szkalowania i oczerniania przeciwników 
politycznych. Pismem tern jest — jak się tego zresztą 
każdy domyśla —  endecka „Gazeta Warszawska Po
ranna".

Pomna swego powołania wystąpiła ona i teraz w 
szranki w  obronie uciśnionej niewinności. Cała ta, 
nadmiernie rozdmuchana hustorja z nadużyciami 
przedstawia się —  według „Gazety Wlarsz. P o r" — 
zupełnie prosto. Oto rewizja w Banku rolnym — 
broń Boże, nie jakaś specjalna rewizja, lecz tylko 
całkiem zwykła, normalna kontrola — stwierdziła w 
wydziale agrarnym Banku „pewną niedokładność, o  
której nie można dziś jeszcze powiedzieć, ozy jest 
to nadużydie, czy też tylko przekroczenie kompeten
cji". Sprawa jest tak drobna, że nie warto o nią ro
bić tyle hałasu. Paprostu brakowało przepisanej 
tfatuteoi uchwały Rady Banku na obniżenie ceny 
■a&CunkOwej dóbr .Strzelce", które tam komuś zo
stały sprzedane o 500,000 zł. niżej tej ceny szacun
kow ej.
\ t e  komisja reWSy.yjha po wykryciu tego faktu za
w iesiła narażie W urzędowaniu dyrektora tego wy
działu i  je go  ZaStętpcę, to wedle „Gazety W . P.“  jest 
tylko dowodem wielkiej skrupulatności komisji, ale 
bynajmniej nie powinno rzucać ani cienia podejrze
nia na obu „Zawieszonych" dyrektorów. Wszak p. 
6. (dyrektor Wydziału) jest „Człowiekiem zamożnym 
(posiada majątek ziemski) i  miał dotychczns opluję 
człowieka solidnego tylko nieZawsze trzym ającego 
•tę litery przepisów".

Istotnie W Polsce zasługi prawdziwe nie znajdują 
ulzpamia. Tyle się skarg słyszy na biurokrację, na 
powolność w urzędowaniu, a tymczasem, gdy znaj
dzie się człowiek, k tóry  dla spieszuiejszego załatwie
nia sprawy pominie jakiś tam głupi paragraf, zaraz 
mę podnosi krzyk: „Nadużycie, korupcja!" Tak jak- 
by nam potrzeba było  teraz statutów i  zaschłych pa
ragrafów  a nie twórczej eoergji i sprężystości. I  to 
od. dyrektora Banku żąda się Czegoś podobnego 1

Bo Czyż można podejrzewać o korupcję człowieka 
zamożnego właściciela majątku ziemskiego . (p. S. 
jest zapewne od dłuższego Czasu dyrektorem Banku 
Rolnego)? Zgodnie z „Gazetą Warszawską Poran
ną" wyrażamy nadzieję, że dalsze biadanie wykaże 
Zupełną jego niewinność, uważamy jednak, że reha
bilitacja jego nie będzie zupełną, jak dłilgo p. S. nie 
otrzyma awansu godnego jego zasług lub canajmniej 
seftziCZy Łnej dekoracji. Esbe.

toż przyniósł dziecko?
Pewno 1 taką kupę dzieci! rozpostarł ręce.

—  Jabym się wstydiziła Bra.jnie przynieść dziecko 
do domu. Takiej małej dziewczynce jak mnie nie. 
Wolno mieć dziecka musi się naprzód mieć wesele, 
prawda?

—  A  dlaczego Franka leśniczego miała dziecko a 
Ole miała Wesela.

—  Przecież to dziewka!
Drugi bocian trochę mniejszy od tamtego z bia- 

tem jakby pobidonem skrzydłem opuszczał się po- 
WoK na łąkę. Samiec stojący dotychczas spokojnie, 
nasrożył pióra-rozpostarł skrzydła a wyciągnąwszy 
długą szyję wydał przeciągły klekot i począł rozdra 
Aniony okrążać samicę. Nagle przystanął, rozwarł 
długi żółty dziób, w którym trzymał uwięzioną 
małą zieloną żabkę a spoglądając z dumą na towa
rzyszkę, jakby chciał pokazać. Co „za zuch z  niego, 
jak to potrafi starać Się o Swoją żonę", podał jej 
ją. Z trudem udało się, samicy połknąć żabkę, któ
ra w,żaden sposób nie chciała spacerować wązkim 
korytarzem przełyku bociana do jego żołądka. Pod
czas tego samiec coraz bardziej się zbliżał kilka ra- 
■y uderzył towarzyszkę dziobem po głow ie —  ro
dzaj kar esów miłosnych — wsunął głowę pod jej 
Skrzydło jakby czegoś szukał, polem odsunął się 
trochę, zaczął bić po sobie skrzydłami wyginał w 
dziwny przy miłujący się sposób długą szyję, aż 
nagle zwykle milczący ptak wydal przeciągłe kla- 
Ua- kia!

Zelig wyskoczył z wody.
—  Ruchciu! idż prędko do domu i przynieś jajo, 

gniazdo ptróżne, spiesz się, ubierz buciki!
Rucfacia ubrała pospiesznie buciki, i aż podsko-

teyła z radości.
—  No dlaczego nie idziesz? — zapytał się Zelig.

Nie chce mi się samej iść! —
—  No to pójdę z tobą, dobrze?
Dzieci ujęły się za ręce i  znikły w  podskokach w

jłęhi lasu.
(Dokończenie nastąpi)

Ja* sie buduj* drapacze chmur 1

AmeryHański drapacz chmur wygląda inaczej jak 
nasze domy i inaczej jest też budowany. Nie buduje 
się go od fundamentów wzwyż, lecz naprzód pow
staje cały szkielet żelazny, a polem dopiero ściany. 
Budowa postępuje w tempie wprost zawrolnem. Nie
raz na dole są już urządzone sklepy, podczas gdy 

W górze jeszcze się buduje. —  Ameryka...

E iip ti i  m iiitó wijskaia
P. Sz. Pietruszka porusza w „Hajncie” spia 

wę bardzo doniosłą. Chodzi —  pisze on —  o 
znane prawo lub rozporządzenie, które orze
ka, że młodzieńcy w wieku poborowym nie 
mogą otrzymać paszportu zagranicznego bez 
specjalnego pozwolenia ministerstwa wojny. 
Takie pozwolenie wydaje się bardzo rzadko i 
tylko nielicznym osobom. Nie mogą tedy otrzy 
mać paszportów młodzieńcy w  wieku 1S do 
24 lal. Jeżeli takie prawo stosowane jest do 
młodzieńców, wogóle, którzy pragną wyjechać 
na czas krótki, to jest ono być może uzasadnio 
ne. Zachodzi jednak pytanie, czy rozporządzę 
nio to jest słuszne, gdy się je stosuje do emi
grantów, a tembardziej do emigrantów żydów 
skich. Emigranci są osobami, nićmogącemi się 
urządzić we własnym kraju, głównie przeto, 
że nie posiadają tu utrzymania. Poco więc ma

ją czekać około 5 lat, aż wysłużą, lub wpaddf 
na listę nadliczbowych?

Jaką korzyść ma stąd władza rządowa? J?  
żeii młodzieniec wyjeżdża, aby więcej nie po* 
wracać, to szkoda kosztów na ćwiczenie go W! 
wojsku. Szczególnie niedorzecznem jesł, gdjj 
się slcsuje to rozporządzenie do Żydów, wer 
bcc lego, że wszystkie partje polskie wołają. ŻO 
sprawę żydowską można rozwiązać tylko 
przez emigrację. Sprawa ta jest dla Żyda*! 
bardzo ważna, bo ludziom obarczonym rodzi* 
ną emigrować trudno, najlepszym więc Wie* 
kiem do emigracji jest właśnie wiek pobord 
w y- .i

Au lor wzywa posłów żydowskicK do zaję* 
cia się tą sprawą.

Z RUCHU SJONSKIEGO.

Z posiedzenia Rady Centralnej
Dnia 9 bm. odbyło się nadzwyczajne posid 

(lżenie Rady Centralnej Org. Sjon. dla Zach* 
Małopolski i Śląska. Ważne i na organizm 
part ji jakoleż i życie polityczne Żydów w  pań  
stwie wpływ wywietajace zajścia w  Kole Żyv: 
dewskiem zmusiły R. C- Org. do zajęcia sta* 
nowiska jako też udzielania instrukcyj de«ey 
gatom wysianym na posiedzenie plenarne R a*  
dy Naczelnej Org. w  Warszawie. Wszys:y pra 
wie członkowie R. C. ostro zganili postępowa 
nie niektórych członków Kola jako uchybia
jące godności Org. i jej naczelnego organu* 
Rady Naczelnej. R. C. wypowiedziała sie W 
tym kierunku, że koniec?.nem jesl przywrócę-1 
nie całości Kola jakoleż utzymania dyscypli
ny frakcji sjonistycznej, nie ustępującej rrztd 
ldrzem, nawet przed żądaniem złożenia man
datu nic naginających się do dyscypliny par- 
lyjnyrb posłów, członków frakcji. Również 
uchwalono, by delegacja zacli. Malooolskj * 
Śląska (w  bczbie 4) zajęła stanowisk > gedne 
ożywionego lucliu i zorganizowanej na nowo 
pracy w  naszej dzielnicy, by się łączy i a z de- 
legatami innych części Polski, blizkiiu: na
szemu poglądowi i bezwzględnie żądała przy/ 
wrócenia ładu w Kole oraz dyscypliny W* 
frakcji sjońsk!cj. Uchwalono również (zgodnie 
z uchwalą Prczydjum R. N. z dnia 4 bmji 
przeprowadz a w  całej dzielnicy wybory na 
ogólno-polski Zjazd Sjon. w Łodzi.

Uchwalono utworzyć Komisję z przedstawi 
cieli wszystkich instytucyj zbierających filii-* 
dusze na sjońskie np. Keren liaje3cd< 
Keren Kajeuic', Ezra, itp. celem sk.jrrdynoW'-1 
nia w  czasie, różnych tych akcyj, by uniknąć 
kolizji i umożliwić regularną pracę w każ
dej z tychże akcyj, urządzonej w  określonych 
czasie.

Z EKRANU.

„Chryzantemy”
(Kinoteatr „Nowośel")

Nie ■wiem dlaczego chry Zan tumy koniecznie musz# 
być kwiatem wspomnień. Dla mnie np. -tym kwiat®111 
wspomnień jest bez, przypomina mi bowiem u9*4'1 
którem kiedyś całował. A le zostawmy W spokoje 
chryzantemy, które z treścią obrazu nic wspólu®#® 
nie mają. Chodzi bowiem w tym obrazie star***! 
proweniencji o grę artystów, a zwłaszcza głóWfl^
0 W ierę Cholodnaję. Artystka ta, rzeczywiście f*®* 
kna, Cudownie się całuje i to W  najrozm aitsi 
pozycjach. Mogłaby śmiało otworzyć akadeznję c*4,i 
towania się. „Chryzantemy" są też poglądową
Cją całowania się. Widziałem, jak sąsiadka 0®?̂  ,j 
lubieżnie się wyginała, a oczy zachodziły je j 
Doprawdy w żadnym filmie dotychczas tyle i ^  
rozmaicie się nie całowano jak w . ,Chryzante«n*c® J* 

Opowieść zresztą banalna ,chociaż zawiera *
1 Wyścigi. Natomiast gra aktorów jesł bardzo 
zistą. Niestety dyrekcja „Nowości" nie uważa ^  
stosowne ani w programach, ani na wstępie
do wiadomości spisu osób z wymienieniem 

grywających przynajmniej główne role. Dlateg0 
gę tylko zaznaczyć, że stary Sawin i Itoroc 
doskonałych odtwórców. ;
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Kwestia mieszkaniowa
Wyniki dotychczasowej dziafainoicl rządu.

Wobec bliskiego uruchomienia robót budo
wlanych, zmierzających do osłabienia Kryzy
su, mieszkahiowego, przedstawiciel nasz zwró 
Hi się do Ministerstwa Robót Publicznych, 
Skąd otrzymał następujące informacje:

W  celu podniesienia ruchu budowlanego 
i z ,  i uruchamiał kredyt na budownictwo pry 
.watne, wy] onyWał, wzgl- przebudówyw:ał 
gni&cby dla urzędów państwowych i przez to 
awalnkU zajmowane przez nie lokale mieszkał 
Be. Pomuho starał się ożywić ruch budowlany 
prze* szereg zarządzeń ustawodawczych, siwa 
mających dogodniejsze dla niego warunki. 
W  pierwszym rzędzie wymienić tu należy 
przeznaczenie terenów państwowych pod bu
dowę domów mieszkalnych.

Kredyt dłngotei minowy, nisko-proccntowy 
judzielany był przez Rząd (Ministerstwo Robót 
Publicznych) na dokończenie, remont i przebu 
,'dowę domów prywatnych od połowy roku 
,jl919. Początkowo nieznaczny, kredyt wzra
stał stopniowo i w roku 1923 wyniósł 125 mil- 
Srrdów Mk. (około 4.600-000 fr. złotych). W  
roku 1924 w  związku ze stabilizacją waluty 
nie przewidziano w  budżecie państwowym 
kredytów na ten cel. W  roku 1925 weszła w 
życie ustawa o rozbudowie miast (Dz. Ust. 
tłg. 51, poz. 346), zawierającą między ninemi 
szereg ważnych postanowień natury finanso
wej, jak np. ustanowienie państwowego poda 
tku od lokali i placów budowlanych oraz pra 
Wo korzystania z Państwowego Funduszu Go 
Spodarczcgo.

Przy pomocy pożyczek Państwowych rozpo 
częt< do końea roku 1924 ogółem nudówę ok. 

, 12.000 izb mieszkalnych, z których ukończono 
ok. 4-500. W  roku 1925 z kredytów przyzna
nych na podstawie ustawy o rozbudowie 
miast uruchomiono budowę ok. 10.000 izb m>e 
szkalnych.

Akcja budowy domów urzędniczych wyra
jała się dla całego Państwa z początkiem ro
ku lu24 cyfrą ok. 2.000 wykończonych izb 
mieszkalnych- W  r. 1924 przewidziano na ten 
Cel kredyt w wysokości 5 miljonów złotych 
"dla 'Województw Wschodnich, w  których za
chodziła największa w tym względzie potrze- 

. ba. W  r. 1925 Państwo wydatkowało na tenże 
cel kwotę 6.93-j.OOO złotych, w  pozostałych W o  
'jewództwach 800.000 złotych. Na poczet po
wyższych kredytów wykonano w  Wojewódz-

Z prz* rody i techniki
r e z e r w a t  p r z y r o d n i c z y

W  KRAKOWIE.
W  miarę rozwroju kultury materjalnej czło 

Wieka coraz większemu zniszczeniu ulega 
przyroda. Dlatego też w  kulturalnych pań
stwach od kilku już dziesiątek lat jest w to 
ku działalność, mająca na celu ochronę giną
cych i tępionych zabytków przyrody już to 
przez państwowa ochronę rzadkich gatunków 
Zwierząt, roślin, czy nawet minerałów, już to 
przez wydzielanie specjalnych terenów pod 
4żw. r e z e r w a t y ,  w  których zapewniona 
jjfii i owym zabytkom przyrodniczym bezwzglę 
dna ochrona i możność spokojnego rozwoju. 
Najwspanialszym takim rezerwatem jest Park 
Narodowy w  St. Zjednoczonych, w  Europie 
2aś w każdem prawie państwie są różne mniej 
sze, lub większe tereny, chronione jako rezer 
Waty. I u nas w  ciągu kilku lat istnienia pań
stwa powstał dzięki działalności Państw. Ko 
tnisji Ochrony Przyrody szereg rezerwatów i 
liczn* ginące już objekty dostały się pod ochro 
hę państwa.

Jeszcze przed wojną w Krakowie miał po
palać ’ ezerwat miejski na terenie Krzemionek 
dębnickich, jako na obszarze, który posiada 
Szercp ciekawych i pięknych zabytków przy
rodniczych. W  pierwszy m rzędzie pod wzglę
dem geologicznym obszar ten wykazuje tzw. 
* hwiska krasowe, a więc w skale wapiennej 
■yśtomy kanałów, lejków i grot (grota Twar
dowskiego) z chodnikami — skale, długimi na

t.wach Wschodnich dotąd ok. 2.100 izfi mie
szkalnych i kuchen.

Z zarządzeń ustawodawczych stwarzających 
dogodne warunki dla budowy wymienić nale 
ży ustawę o zwolnieniu nowowznoszenych bu 
dowlj na lat 15 od podatku od nieruchomości 
oraz od przepisów  ustawy 0 ochronie lokato
rów, dalej przepisy ulgowe, dotyczące bu
downictwa, wydane przez Ministerstwo Robót 
Publicznych, wreszcie ustawy o przeznacze
niu terenów państwowych w Warszawie pod 
budową domów mieszkalnych, na podstawie 
których dokonano w stolicy przydziału tere
nów pod budowę przeszło 70 spółdzielniom 
mieszkaniowym, ogólnej powierzchni ok. 125 
ha, wartości 31 miljonów złotych.

Z uwagi na to, że nie można w najbliż
szych latach oczekiwać powrotu normal
nych stosunków na rynku pieniężnym, ruch 
budowlano mieszkaniowy opierać się uędzic 
głównie na wspomnianej wyżej ustawie o roz 
budowie miast z dn. 2y.1V. 1925 r., która prze

suwa główny ciężar akcji rozbudowy na ciała 
samorządowe, udzielając im daleko idących u- 
prawnień, jak wywłaszczenia gruntów nieza-i 
budowanych i budynków niedokończonych, o- 
raz przydział terenów państwowych na cel# 
ogólne samorządów, oraz na rozbudowę mifia 
szkaniową miast. W  r. 1925 ruch budowlanf] 
finansowany był przez Bank Gospodarstw* 
Krajowego, który do czasu wydania ustawy] 
w okresie od 9 marca do 9 kwietnia 1925 r« 
wydał pożyczek budowlanych na -,um|
4,000.000 zł, na mocy zaś ustawy i na podsta 
wie wniosków odnośnych Komi.etów Rozbu
dowy miast ogółem ck. 28.000.000 zł., tj- ra-! 
zem okrągło 32.000.000 zł. Ogólna wysokóić >)# 
życztk przyznanych przez Komitety Rozbudo
wy dosięgła około 45000.000 złotych.

Akr ja budowlano-mieszkaniowH w  rnktt 
1926, calkwicie oparta na ustawie o rozbudo
wie miast, zależna jest od wysokości kredytu 
państwowego, który będzie udzielony ua rzec# 
Państwowego Funduszu Rozbudowy z uzysku 
nych pożyczek państwowych. Zbyteczne nad* 
mieniać, że powodzenie tej akcji poza celem 
bezpośrednim miałoby doniosły wpływ, n# 
uruchomienie i ożywienie wszelkich warszł# 
tó\v pracy w  kraju.

Spór o weta biblijnego
(Korespondencja własna).

Amsterdam, w lutym 1926 r.
Ilolandja ma obecnie swrój małpi proces, 

tylko w zmienionej postaci. Tym razem cho
dzi o węża— kusiciela.

Proboszcz jednego z kościołów kalwińskich 
w stolicy, dr. Gelkerken, w  jednem z kazań 
oświadczył, że opowiadanie biblijne o Adamie
i Ewie nie powinno być rozumiane dosłownie, 
jeno alegorycznie i że w szczególności wąż bi
blijny-, to tylko personifikacja grzechu. Nikt z 
wieEnych nie czuł się dotknięty takiem komen 
towuniem tekstu Pisma św. Znalazł się jed
nak parafjanin, który napisał do Synodu list 
z prośbą o usunięcie bezbożnego pastom.

Synod zgodził się z prawowiernym parafja 
nineni i potępił herezję dra Gelkerkena. Za 
żądano od niego oświadczenia na piśmie, że 
uważa Węża bildijnego za prawdziwego, a drze 
w a rajskie za prawdziwe drzewa. Dr. Geiker- 
ker. zaprotestował i odmówił.

Opinja publiczna z zainteresowaniem ocze
kuje rozstrzygnięcia tego sporu; w  każdym ra 
zie w Synodzie już przygotowano wniosek o

usunięcie dra Gelkerkena z probostwa.
W  prasie liberalnej holenderskiej sprawa 

jest traktowana dość lekko. Przeciwnie zaś pra 
sa klerykalna traktuje sprawę bardzo powa
żnie.

Naieży zwrócić uwagę, że życie społeczne I 
polityczne Holandji jest pod dużym wpływem  
klerykalizmu kalwińskiego. Przeszło połowa 
członków izby holenderskiej należy do u grup w 
wań kierykalnych. Z siedmiu partyj poi i tycza 
nych w Holandji, cztery mają wyraźnie klery; 
kalny charakter. Niedawno np. izba holender 
ska odrzuciła kredyty w  sumie mjljona guide 
nów na organizację Olimpjady w  Amsterda
mie. Odrzucenie to było spowodowane prze# 
to. że katolicy nie chcieli zakłócać wypoczyn-i 
ku niedzielnego przez zawody gimnastyczne, a 
kulwdniści obawiali skf ukazania się kobiet 
sjWrojach sportowych. Niedawno też b- premjeti 
przywódca partji kalwińskiej p. Kujper nie po 
zwolil swej córce na udział w  balu dworskim; 
aby nie ukazywała się w sukiii dekoltowanej.

kilkadziesiąt metrów’; z obecnie już zniszczony 
mi sialaktytami i naciekami wap. Pod wzglę
dem zaś botanicznym ciekawa jest tu flora, za 
wkinjąca elementy b. stare, polodowcowe ro
ślin południowych i zachodnich. —  Warto 
przypomnieć w  związku z niedawno podane 
mi w prasie wiadomościami o mającem na
stąpić zalesieniu partji Krzemionek dębni
ckich. że istniał projekt, który tylko wskutek 
wybuchu wojny nic zastał uchwalony, //‘.by 
terenu tego nie zalesiać, lecz ogrodzić, i zaopa 
trzyć specjalnemi tablicami z prośbą do publi 
czności o opiekę nad rezerwatem.

COS D LA  ZW O LE N N IK Ó W  ALKOHOLU.
Alkohol z mąki i chleba.

Produktem drozdżowej fermentacji skrobji, 
czy cukru, jest, jak wiadomo alkohol i Lezwo 
dnik kwasu węglowego, które w stanie gazo
wym uchodzą w  powietrze np. przy pieczeniu 
chleba. Usiłowania, ażeby wyzyskać alkohol 
wyprodukowany przy fermentacji nie udawa
ły s!ę. W  ten sposob rok rocznie ogromne ilo 
soi alkoholu powstałe przy pieczeniu, znnirno 
wane uchodziły w  powieli ze. Obliczono, że 
w Niemczech w ten sposób uchodziło do 
atmostery 80 miljonów litrów spirytusu rocz
nie! Dopiero kilka miesięcy temu udało się in 
żynierowi włoskiemu Mario A n d r u s i a n i  
skonstruować aparat, który umieszczony w 
odpowiedni sposób przy piecu piekarskim 
chwyta pary alkoholu i kondensuje je na 
ciecz. Z worka mąki stukdograinowego można 
In rlreffn ołr7v-np/ i litr all-ohnlu. którv wn-

madzi się w odpowiednio umieszczonem naczyi 
niu. Alkohol w ten sposób uzyskany jest 50 

-60 procentowy, zupełnie czysty o przy jem-' 
nym smaku i aromatycznym zapachu chleba 
wym, przyczem nadaje się do natychmiastowe 
go użycia! Aparaty Andrusiani‘ego funkcjom! 
ją już od dłuższego czasu we Włoszech i  .VI 
Niemczech (Berlin).

•OSOBLIW Y TO W A R ZYSZ SYRJUSZa .

W  przestrzeniach wszechświata towarzyszy; 
Syrjusżowi, jednej z bliższych naszej ziemi 
gwiazd stałych, nie duża, ósmej wielkości 
gwiazda, trudno dostrzegalna z powodu jasne 
go światła Syijusza. Wspominany już prze# 
nas znakomity astronom z Cambridge A. S« 
EJdmglon postawił odnośnie do gwiazdy tej 
ciekawą tcorje. Powinna ona stosownie da 
swych, dość dobrze znanych warunków fizy
cznych i wskazujących na bardzo wysoką leni 
ueraturę i stosownie do swej odległości (stos- 
niewielkiej), mieć o wiele silniejszą jasność. 
Ponieważ lego nie widzimy, więc stąd \ynio-, 
sek, że gwiazda musi być bardzo mała. i sto 
tnie z obliczeń wynika, że jest trzy razy taić 
wielka, jak nasza ziemia. Z drugiej jednalfi 
strony wywiera ona silne przyciąganie na 
feynusza; tak silne przyciąganie postuluje 
znów bardzo wielką masę. Oba jed.iak zaloże 
nia, nieduża wielkość gwiazdy i wielka UuSt 
dadzą się pogodzić tylko wtedy, jeśli przyj- 
n;'emy niezwykłą gęstość gwiazdy. Wedle obli 
czeń Eddingiona jest ona przeciętnie 50.000 
tak ffestn. Ink woda. t. zn , że 1 cm *w4cienny
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Używ£jc:e do gotowania, smażenia, pieczenia tylkr 
powszechnie ja ko najlepsze znanego masła foślinneg

Sprawzodnnie i  działalności szpitala za rok 1925, 
fetóre widniało tia pierwszym punkcie porządku 
dziennego Ostatniego posiedzenia kahalu, odłożył 
.przewodniczący dir. Landau do dyskusji szczegóło
wej nad odnośnym dlzłałetn budżetu. Po dłuższym 
esporze międizy przedstawicielami Agudy i ortodo
ksów bezpartyjnych (charajdam) na lemat uiezwo- 
lywania sekcji religijnej i niezałatwienia sprawy Wy
boru asesorów rabinackjch, kontynuowano ogólną 
dyskusję budżetową.

RAD CA POSEŁ STEM PEL 

przez godzinę uzupełniał wywody senatora Deui- 
schera, wyrażając najpierw pochwały dla gospodar
ki kaliału w ins ty Lucjach religijnych, uo uważa o- 
CZyW iście za zasługę swego stronnictwa. Zdaniem 
ZmowCy masa żydom ska boi "się wyborów nowych do 
kabał,, i to dlatego, że obecnie jest z kahalu zado- 
ipoIo a (!?■), a w pr/y: złości niewiadomo jaki Będzie 
•kład rady. Cytując z artykułu dra Gottlieba w 
rdb»jncie“ ustęp o zadaniach kulturalnych kahalu, 
Masowiących program stronnictwa sjońskiego mó
wca zapowiada, że Ag a da na żaden z tych celów nie 
będzie uchwalała pieniędzy. Śmieszne są dowodze
nia l os. Stempla, że ortodoksja nie uznaje odrodze
nia narodu Żydowskiego, gdyż byłoby dla niej bla- 
ninżeirt przyznawać się <k> odrodzenia, skoro żyje i 
ntrzymuje żydostwo od AkiO lat. Na zarzut sjoni- 
•tów co do zdrady interesów żydowskich przez A- 
gudę, ma pan poseł tylko do powiedzenia, że „wła
ściwie" zdradzili przywódcy sjonistyczni —  ortodo- 
Itsję, gdyż wyszli przeważnie z Bethamidraszów, a 
•lali się —  postępowymi... Aguda walczy z sjoni- 
tWatili w kabałach na śmierć i życie, a nie zaprzesta
nie tej walki, dopóki sjoniści nie zrezygnują z ha- 
'•ła pozostawionego im przez Ilorzln „zdobądźcie 
kabały". Co do wyborów kahalnych w Tarnowie 
•Wysuwa p. poseł własną solistyczną, a raczej Wjjrost 
bumorystycziną koncepcję, a mianowicie, że znane 
rozporządzenie niiin.islerja.lne polleCające noWowybra
nym radom ukonstytuowanie się, było skierowane 
przeciw klikom kahalnym, dzierżącym aparat wybor
czy w swych rękach. Skoro w Tarnowie aparat spo- 
Czywał w ręku sionistów (?), przeto rozporządzenie 
•cleży zastosować oczywiście przeciw sjonistotn. 
!WconCu zapewnia p. poseł, że ortodoksja jest ró- 
WtlioZ narodową, ale datuje się to od czasów Mojże- 
h a. a nacjonalizm sjonislów jest dla niej czemś 
przemijającem (!)

McrWa ostatniego dyskutanta

RAD CY W A L L A C H A
tyła  wymownym dowodom głębokich różnic, jakie 
itfzielą Agude od tzw. cbarajdiim. Radca Wallach 
wytyka senatorom i posłom, że kierując się zawi
tają partyjną, nie przybyli na otwarcie kuchni lu

dowej stowarzyszeni i ,,Bejl Lechem", gdyż urucho
mienie kuchni joSL sukcesem organizacji Mizrachi.

Następnie motywuje następujące wnioski:
1) Rada Wyznaniowa uchwala wystarać się o 

rzeźnię drobiu i ustalić rzuzaka dla zarzynania dro
biu oraz as#sora rabinackiego na peryferjach mia
sta.

2) Rada wyznaniowa uchwala: przeznaczyć jeden 
pokój w szpitalu żydowskim na bóżnicę.

3) Rada wyznaniowa uchwala jednorazową sub
wencję dla żyd. inwalidów, wdów i sierót wojen
nych w Krakowie.

4) Rada wyznaniowa uchwala wdrożyć energiczną 
akcję Celem zjednoczenia stowarzyszeń; ,Biker-Cho- 
lim", „Machzike-Cholim", „Opieka nad Chorymi". 
.Ochrona Chorych", „Ochrona dla gruźliczo cho
rych" oraz .Opieka nad ukrytymi chorymi" i utwo
rzyć jedno wspólne stowarzyszenie opieki nad cho
rymi.

5) Rada Wyznaniowa uprasza firezydjnm o  in
terwencję w Kole Żyd., ażeby wdrożono kroki wo
bec katechety, który wykłada podczas religji anty
semickie opowiadania do młodzieży i lim sieje nie
nawiść miedzy uczniami.

6) Rada wyznaniowa uchwala zwrócić się do bó- 
żn ii, aby budów dobudówek i nadbudówek nie 
woOno było wykonać bez przedłożenia planów Radzie 
wyznaniowej.

R EFEREN T BUDŻETU Dr F IL IP  LA N D A U
wyraził zadowolenie z przebiegu dyskusji, przyzna
jąc zarazem, że zarzuty opozycji, iż budżet nić 
uwzględnia należycie potrzeb kulturalnych ludności, 
są słuszne, jednak brak subwencji na te cele tłuma
czy mówca względami budżelowemi. Mim o to je
dnak widoczną jest tendencja, aby i te cele coraz 
więcej wspierać. MowCa nie rozumie twierdzenia po
sła Stempla, jakoby nie było odrodzenia narodowe
go Żydów i stwierdza, Że dzięki działalności sjoni
slów nie można się w akcji Palestyńskiej dopatrzeć 
niczego, colły nie zasługiwało na pełne poparcie ku- 
lialu. W  miarę możności maierjalnych i w ramach 
statutu kahal krakowski „z Czasem" i tym zadaniom 
będzie się stara! sprostać. Co dó reformy wy borczej 
mowcn ogranicza się do znanych obaw przedmów
ców z powodu „rewolucyjnego" rozporządzenia, żą
dając załatwienia ordynacji 'drogą pośrednią, drogą 
ewolucji.

Wreszcie przemawiał

PR E ZYD E N T  Dr LAN D AU ,
który dla gospodarki kahalu krakowskiego na ka- 
żdem polu znajduje znane określenia ’.v rodzaju: 
„nasza gmina była jedyną, pierwszą" i podobne su- 
perlaty wy. Na zarzut, że brak kahalowi ducha od
powiada p. prezydent, iż naszym duchem jest to,

że każdy Zyd znalazł w kahale zawsze opiekę i po
moc, czy to u władz politycznych, administracyjnych 
karnych itd. (kto o tein wie coś z doświadczenia? «  
Red.) Kontynuowanie tego „młodzieńczego daCŁut*' 
zapowiada p. prezydent na tak długo, ..jak długlo lud 
nas na naszych stanowiskach zostawi". PrteOMdcąe 
do SWawy Wyborów, przytacza p. prezydent jako 
dowód wprost „dziewiczej ' czystości ostatnich wy* 
borów kahallnych w Krakowie fakt, iż „na hstach 
nie było ani jednego n ieboszczykagłosow an ie Hu, 
pełnomocnictwa określa mówca eufemistycznie jaku) 
„niesmaczne". Ostatniemu rozporządzeniu minister* 
jalnemu co do wyborów pi ęc.i opr zyir. i o tn i k o wy ch wyj 
tyka mówca jako jedną z ważnych usterek „brak 
prawa wyborczego dla kobiet, które w kahale dzia- 
■tłyby w  duchu mitygującym" (cóż powiedzą so

jusznicy z „Agudy" na tę utajoną dotąd przez p. pre
zydenta symfalję dla kobiet i postępowość? —  Red.)’: 
Po czarnych przepowiadanych, jak kallal wybrany, 
lla zasadzie tej ordynacji wyglądałby p. prejydent 
zapowiada, że ponieważ chodzi tu o ureg iłowanie 
spraw7 gminy żydowskiej na kilkadziesiąt lat, dlla- 
lego nie damy się sleroryzować, nie załatwimy spra 
wy za 24 godzin (minęło już blizko 2,100 godzin!! 
—  Red.) lecz weźmiemy się (dopiero weźmiemy 
się w przyszłości) do sprawy ostrożnie, z całym sipo- 
kojem i rozwagą.

Przechodząc do budżetu, wychwala p. prezydent 
jego „jasność, niedwuznaczuość, realność, elastycz
ność' i ld , zhi.a Zarzut jakoby kahal był zadlużo-: 
ny dalej rozwodzi się szeroko nad poszczególnemt 
instytucjami gminnemi, a co do działów, oświata i  
opieka społeczna, przyznaje wprowadzie, że dla 
braku funduszów nie wstawiono dużej kwoty na te 
cele, jednak mniejsza z tein, czy kwota opiewa na 
20.(X)i) Czy 50.000, najważniejszy jest „nasz duch, 
jest fakt, że każdy Żyd tę opiekę społeczną u nas 
znajduje". ,

Wkońcu wyraża p. prezydent dumę z tego, że gmi
na ma najniższe maksimum podatkowe (300 zł) w po 
równani u ze Lwowem (1.000 z ) ,  Warszawą (1.200 zł). 
i innemi miastami. Chlubi się więc p, prezydent tein., 
żc najlepiej chromi bogaczy. I z tego można być du
mnym...
Nastąpiło głosowanie nad częścią zgłoszonych pod

czas dyskusji ogólnej wniosków, o Czem już szcze
gółowo doi ieśliśmy.

Na następnem posiedzeniu rozpocznie się dysku
sja szczegółowa.

ST O W. „O P IE K A  NAD CH O R YM I"
urządza w niedzielę, dnia 14 lutego 1926 r.

DANCING
przy ul. Rad ziw Ifłowskiej L. 4

Początek o godzinie 10-ef wieczór.

masy gwiazdy waży prawie cetnar, a siła cięż 
kości jest na niej 20.000 razy większa, niż zie 
mi.

DYDAKTISKOP.
Tnadno pogodzić w nauce medycyny ohec- 

fiość słuchaczy przy operacjach z konieczno- 
fcią zachowania bezwzględnej aseptyki Wska 
Sanem byłoby, aby przy pacjencie w sali ope 
racyjnej był tylko chirurg wraz z asystenta
mi. Próbowano też w tym celu oświetlać silnie 
•tół operacyjny, a ob-az operacji rzucać na 
Icialię sąsiedniego pokoju zapomocą specjalne 
go aparatu. Ale jaskrawe światło raziło cliirur 
ga. Obecnie firma Gallois i Corup. w Lyonie 
•konstruowała aparat, nazwany dydaklisko- 
|>em, który rozwiązuje to zagadnienie. Składa 
•lę on z dwóch luster, równolegle do siebie u - 
mieszczonych, na górze i dole ramy żelaznej 
wysokiej 2.50m. Pokój operacyjny ma jedną 
taianę przy suficie zaopatrzoną w  otwór, w  
któr ynt znajduje się górne lustro dydnktisko- 
mi. W  przyległym pokoju znajdujący się slu- 
cbttcze mogą w  ioinem lustrze swobodnie ogla

dać cały przebieg operacji, a nawet słuchać 
wykiadu operatora przytem, gdyż lustra odbi 
ja ją też fale głosowe.

MOTOR ŚNIEŻNY,
Inżynier amerykańsk- F. E. Burch skonstru 

owal motor śnieżny, umożliwiający przebywa 
nie przestrzeni pokrytych największym śnie
giem nawet w warunkach takich, gdzie uży
cie innych środków lokomocji jest niemożli
we;. Motor śnieżny (snow motor) składa się z 
dwóch walców o śrubowym obrocie wraz z 
kierownicą. Walce wśrubowują się w najglęb 
szy śnieg i ubijają go ponadto tak silnie, że 
tworzy się po ich śladzie dobra droga.- Motor 
porusza się przytem z szybkością dosyć zna
czną. W  jesieni u. r. przeprowadzona z no
wym aparatem próba na przełęczy Jungfrau 
w Szwajcarji dała znakomite wyniki i począw 
s?y od przyszłej zimy będą szwajcarskie woj
skowe posterunki posługiwały się motorem 
śnieżnym dla utrzy mania komunikacji z odle 
głeini miejscowościami górskiemi, obecnie 
wskutek śniegów nieodstępnymi.

NAJD ŁUŻSZY  K ABEL TELEFO N IC ZN Y .
Z końcem ubiegłego roku zastał oddany dd 

użytku publicznego kabel dla rozmów telcfd 
nicznych pomiędzy Nowym Jorkiem a Chica 
go. Długość jego wynosi 1.386 km., przyczem 
na przestrzeni 1154 kin. jest przeprowadzony] 
powietrzem na 36.0OU słupach, a tylko na hnjf 
232 km jest przeprowadzony pod ziemią. Ku
bel zawiera 750 przewodów, z tego 250 uiai 
rozmów tektonicznych, a 500 telegraficznych< 
Budowę tego kabla rozj oczęto jeszcze przed "ie 
dmiu laty.

Co a o kabli podmorskich możnaby myśleć* 
że z rozwojem radja ilość kh  nie będzie się 
już zwiększała. Tymczasem wedle ostatniti* 
obliczeń długość wszystkich kabli podmoru 
skich- z których przeważnie większość jest ^  
rękach W . Brytanji i St. Zjednoczonych wynd 
siła w 3.650 linjach —  637.741 km. podcza* 
kiedy w r. 1923 linij kablowych było 3.621 
z 610.731 km. Największa ilość kabli pdd* 
morskich przechodzi przez wyspę Fajal w w1* 
pie AzoroW,
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Dookoła przesilenia
i W  uzupełnśoiiu wiadniości o p isu izi niu 
Wady Naczelnej Organizacji Sjonistycznej w  
'fulsce podajemy następujące szciegófy: Z Ma 
Jop r,lsk> żach.rtniej brali udział w p.tsmrlzentu

Jose? dr. Thon, dr. Sch\varz!)arł, dr. Tbcfi 
p. Neiger. iViseł Rozmarin ze wsch. ■ItiUj.jl 

•ki przybył na posiedzenie, mimo, że wystąpił 
f  Rady Naczeb.ej.

W  kolach naczelnej rady uchodzi za pcw- 
ifc dymisja dra Reicha z prezesury K da  

,żydowskiego jest już ostateczna. W  miejsce 
prezesa ma być ustanowione prezydjutn, w  
Skład którego wejdą posłowie dr Roseiibki! t i 
poseł dr. Weinzieher. Dotąd sprawa ta jest 
uiezadccydowana.

Jak słychać, zjazd ogólny sjonislów o«lbę- 
&nc się uie w Łodzi, lecz w Warszawie. 

Senator Rotenstreich i poseł Frostig oświad
----------------c

i  r c f im  p i ?  p i i u  i  mim
Senator Dr. Michał Ringel ogłasza w prasie 

5jonistycznej artykuł, w którym szczegółowo 
Wskazuje na ostatnie porażki sjonislyczne w 
dziedzinie polityki „zewnętrznej1": w Genewie, 
w Palestynie,*w Rzymie. Dr. Ringel domaga 
się reiormy polityki zewnętrznej sjonizmu, 
przr.dew szystkiem jej systematyzacji. Departa 
ment polityczny Egzekutywy Sjońskicj, musi 
Zostać rozbudowany, a mianowicie poo7'elony 
na pięć oddziałów: 1) dla kontaktu z insta: eta 
łni wT Londynie, 2) oddział arabski, o) ^ddział 
dla „Rzymu", 4) dla spraw Ligi Narodów', 5) 
oddział dla propagandy sjonizmu w świccie 
nteżydowskim.

Rwestja uruchomienia w tym celu odpowie 
dr ich funduszów jest trudną, ale przy dobrej 
Woii i zrozuminiu ważności sprawy —  do po 
konania.

Departament polityczny Egzekutywy powi
nien też posiadać należycie funkcjonujący 
oddz,ai prasowy, któryby stal w ciągłym kon 
takcie z całą prasą sjonistyczną, ażeby nie po 
Wtórzyły się więcej wypadki (jak np. podczas 
Wo ny grecko-tureckiej), w  których prasa sjo- 
nistyczna podzielona była aa dwa obozy. Nale 
fcąioby też uregulować stosunek Organizacji 
Sjonistycznej do Żyd Ajencji Telegraficznej.

Słuszne uwagi sen. Dra Ringla powinny jak  
najrychlej znaleść echo w kołach kierujących 
•Organizacji Sjonistycznej.

EHiijuticue \mm M a  i  IL Jiiki
Dnia 8 bm. przybył do Nowego Jorku Ch. 

Lialik w  towarzystwie dra Szmarjahu Le- 
k ma- Gości oczekiwał specjalny komitet, zlo 
żony ze 100 osób, z sędzią Julianem Mac.ciem, 
ha czele. Goście wylądowali w  porcie na jach 
cit prezydenta miasta New Jorku. Tłumy ocze 
kiwały przybycia Bialika i zgotowały mu o- 
Wację. W  związku z przybycieip Bialika do 
^sw  Jorku ogłoszono w Ameryce tydzień 
kjalikowiski. W e  wszystkich większych sku
pieniach żydowskich mają się odbyć wicczo- 
*y Łu czci Bialika. Prasa amerykańska po
święca poecie artykuły pełne entuzjazmu.

Za r a z  p ł a c e n i a  n a  „k e r e n  h a j f .s o d *
W Y D A Ł A  AGUDA.

Agndystyczne biuro prasowe podaje, że Agu 
w Ameryce rozpoczęła obumie akcję celem 

ły sk an ia  trzech miljonów dolarów dla swe- 
8*? ,Keren Hajiszuw“. Do akcji tej przystąpił 
Podobno związek rabinów. Rałtini afiudysty- 

wydali zakaz ę„isur“) przeciwko „Keren 
*Iajessodowi“ w  związku z aferą Wise‘go.

Organizacja s jonistvczna ogłosiła protest 
^  ^eciwiko postępowaniu Agudy j przeciw jej 
*kcji na terenie amerykańskim.

°ftO BNE W IADOM OŚCI ŻYDOW SKIE .
W  Rzymie założony zo&cał instytut dla 

5^voju  włoskiego handlu zagranicznego. —  
ftjwiększe włoskie towarzystwa handlowe 

ro s i ły  swój akces do instytutu. Przewód,ii- 
instytutu; który posiaua wielkie zna-

„NOW Y D ZIENNIK ", piątek 12 lutego

w Kole żydowskie m
czyli, że jeśli dr. Reich cofnie swą dymisję, a 
rozłam w Kole doprowadzi do stworzenia no 
wegc klubu, wstąpią do tego nowego kluba.

Y\ żydowskich kolach sejmowych rozeszła 
się pogłoska,, żc istnieje cichy układ między 
grupą „Ej t Ł iwnol“ i „Al liamiszinar“ w  
Upraw if popierania posła Griinbauma na tere 
nie parlamentarnym. Grupa „Al hamiszmar“ 
nalcuniast miałaby popierać szereg żądań 
.,Ejt Liwnol11 w ogólnych sprawach sjonisty 
cznych

Senator Ringel nadesłał do Warszawy na 
posiedzenie Rady naczelnej depeszę, w której 
pisze: „Jestem za utrzymaniem i wzmocnie
niem zjednoczenia organizacji sjonistycznej w 
Polsce. Protestuję przeciwko próbom zburze
nia tego dzieła, zbudowanego z takim trudom, 
bez względu na to, czy dzieje się lo ze strony 
lwowskich, czy innych Bzłonków organizacji11, 

o--------------

ezenie dla życia ekonomicznego kraju, wybra
ny został poseł parlament u 01ivetti, Żyd, p.e- 
zes po\vsz< chm j federacji faszystowskiej prze 
myslowców włoskich.

— W  dziesiątą rocznicę śmierci pisarza i hu 
morysly żydowskiego Szolem Alejehema w  
wielu miastach Ukrainy odsłonięte zostaną 
pomniki ku jego czci. Pozatęm wypuszczone 
zostaną w ob:egu specjalne żetony z podobi
zną poetyj które rozdawane będą wśród lokal
nych klubów ośw iatowych na Ukrainie.

—  Przy uniwersytecie litewskim w Kownie 
uruchomiony został lektorat języków semic
kich. Wykładane bęełą języki hebrajski i arab 
ski. Na leklora zaproszony zosiał syn nadra- 
bina Kowna, młody uczony Ch, N. Szapiro, 
który studjowal filologję orjentalną na uni
wersytetach w Berlinie i Wiedniu.

—  Profesor filolooji porównawczej na uni
wersytecie kiiońskim, prof. dr Ernest Fraen- 
kel, Żyd, zaproszony został przez wydział filo 
zofiezny uniwersytetu kowieńskiego w' celu 
wygłoszenia cyklu odczytów z dziedziny lin
gwistyki indo-germańslciej.

— Nowych metod antysemickich chwycili siię .stu
denci rumuńscy. Zmuszają akademików żydowskich 
do podpisywania deklaracji, iż nie będą więcej u- 
częszezali na wykłady uniwersyteckie. Studenci ży
dowscy, na których wymuszono (.?) podpisanie takich 
deklaracyj, stracili rok szkolny.

— Minister kolonij angielskich Am ery oświadczył, 
że rząd palestyński uważa sprawę oddania legjomd- 
stom żydowskim ziemi za nieaktualną. Ziemia, prze
znaczona dla legjonistów, ma być wedle umowy, za
wartej przed wysunięciem pretensyj legjonistów, od
daną do dyspozycji członkom plemion arabskich.

— W  Hajfie obradowała konferencja robotnikó w 
i pracowników koleji żelaznej w Palestynie. W  kon
ferencji brali udiział ruiboLniCy żydowscy i arabscy. 
Przyjęto szereg rezoluCyj w sprawie wspólnej orga
nizacji arabsko- żydowskiej w Palestynie.

Dział gospodarczy
Zmonopolizowanie żelaza w Eu

ropie przez Amerykę *
Sir Allah Smith prezydent związku tu.giel 

skich fabrykantów maszyn zwołał swoją kor
porację na narady i na łajnem posiedzeniu 
wystąpił z sensacyjnymi zarzutami przeciwko 
gospodarczej ekspanzji Ameryki w Europie. 
Smith utrzymuje, że Ameryka nie żałuje ka
pitału, by zmonopolizować w swoim teku Itr o 
dukcję żelaza w  Europie. Około 100 mUjortów 
dolarów przeznaczyły sfery finansowe tunery 
kańskie, by zakupić większość akcyj lego dzia 
lu produkcji, —  Dla Anglji pozostają tylko 
dwie możliwości, albo walka z Ameryką w 
porozumieniu z Europą, albo też porozumie
nie się z Ameryką, przeciw Europie. — Stan 
przemysłu maszynowego w Anglji jest bardzo 
opłakany i jeśli nie skoncentruje się w sjys l- 
kich sił, sytuacja stanie się beznadziejną

5W. f

PO D ATK I

O D W O ŁAN IA  OD W Y M IA R U  PO D ATKU  MA
JĄTKOW EGO. Jakkolwiek ust. o państw. podatku 
majątkowym nie 'przewiduje udziału płatników od.vo 
lujących suę od wymiaru podatku majątkowego w 
posiedzeniacin Komisji Odwoławczej, jednak Min. 
Skarbu okólnikiem z dn. 5 grudnia 1025 r. L.-DPO. 
4250/V zaleciło izbom skarbowym . uwzględnienia 
próśb płatników w tvhi dopuszczeniu i cl i na zebra
nie Komiiśiji Odwoławczej, na klórem będzie rozpa
trywane odwołanie o ‘ile zarówno zeznanie o  jiodai- 
ku, jak i od]wołanie zostały wniesione w ustawo
wym terminie.

MOŻE P R Z Y K Ł A D  POSKUTKUJE? Samorząd 
wileński obniżył karę za zwlokę z 4 proc. do 2 piroC. 
od zaległości podalkowycln U nas lichwa podatkowa 
wciąż kwitnie.

F IN  ANS®

PAPIERY W ARTO ŚCIO W E JAKO W A -  
DJA I KAUCJE. Władze i urzędy państwową 
przyjmują papiery wartościowe jako w aa ja  
przy przetargach oraz kaucje na zabezpiecza, 
nie wszelkiego rodzaju umów, zaliczek i kre
dytów nie w pełnej wartości nominalnej, lec* 
tylko do pewnej, ściśle określonej wysokości, 
Tę wartość depozytową papierów wartościo
wych ustalił ostatnio minister skarbu jak na- 
stępuje: 8 proc. państwowa pożyczka konwer 
swyjna (nominalna wartość ziołfych 10J — 
JO złotych; 6 prc. poż. dolarowa 1919— 1920 r. 
(nom. wartość dolarów 100) —  300 zł.; 1.0 pioc 
poż. kolejowa (nom. wart. 100 zł. w zlocie)—  
90 zł.s 5 proc. poż. konwersacyjna (noin. wart. 
100 zł.) 40 zł.; 5 proc. premjowa poż. dolaro
wa (nom. wartość doi. 5) 25 zł.; 8 proc. listy 
zastawne banku gospodarstwa krajowego (no 
min. wartość* 100 zł. w  zlocie) —  80 zł.; Ś proc, 
listy zast. państw, banku rolneoo (nom. w. zł, 
100) —  80 zł.; 7 proc. listy zast. t-wa kredyto
wego przemysłu polskiego (nom. wautuść funt., 
sterl. 1) —  15 zł.; akcje Banku Polskiego (no« 
min. w. zł. 100) —  75 zł.

O PO W IĘ K SZE N IE  K A P IT A Ł U  B AN K U  PO L
SKIEGO. Uważając, że kwestja obrotu pianiężalegp. 
a więc powiększenie kapitału Banku Polskiego jest 
nieodzownym warunkiem naprawy | pspodar- oj, 
sfery finansujące przemysł i handel Polski, jak ró
wnież zainteresowane czynniki handlowo i przemy
słowe, zwróciły uwagę właściwych wtaJc rtządo- 
wych, że gdyby sfery te miały pewność, że poflfiti ka 
Banku Polskiego, pójdzie w kierunku wydatniejszej 
pomocy kredytowej dla Handlu i Przemysłu, to nie- 
wąlpią iż nowa subskrypcja akcji Banku Polskiego 
miałaby powodzenie pomimo ciężkiej sytuacji gospo
darczej. Byłoby to n iezw ylle ważną rzeczą w zwią
zku z przedłużnjącemi się pertraktacjami w sprawie 
pożyczki zagranicznej, w którą obecnie już nie Wie
rzą.

SENSACYJNE WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y  BER
LIŃSK IEJ. Giełda berlińska, która od Czasu stabi
lizacji lnarKi niemieckiej wpadła w zupełną mar- 
Iwolę, w Ciągu ostatniego miesiąca wykazuje znacz
ne ożywienie. Między innemii, powodem ożywienia. 
\ego była wiadomość, iż Ameryka zwróci towarze 
stwora okrętowym cały ich majątek, zasekwestrer ra
ny w wyniku wojny światowej. Akcje okrętowe zy
skały w ciągu bardzo krótkiego czasu na giełdzie 
berlińskiej trzykrotną cenę.

PRZE M YSŁ
DALSZE PRZENOSZENIE  F A B R Y K  ŁÓDZ

K IC H  ZAGRANICĘ. W  łych dnuach przybywają do 
Lodzi przedstawiciele dwóch konsorcjów Er mOu-skO 
włoskiego i francuskiego, celem zakupienia ponownie 
znacznej ilości maszyn włókienniczych. Oba te kon
sorcja będą miały swe stałe przedstawicielstwa W  
Lodzi dla skupu i transportu maszyn włókienni
czych.

SAMOCHODY FORDA DO SSSR. Fabryka samo
chodów Forda zawarła z Rosją so\v,eCka umowę, na 
mocy której Ford dostarczył Sowietom 12,000 tra
ktorów typu ..Fordson", udzielając przytem roczne
go kredytu. Jak wiadomo. Ford nadzwyczaj rzadko 
godzi się na dostawy kn jytawe.

D. R. W  RZESZOW IE: Kurs dolara w dniiu 4. 11. 
1024 wynosił 548 zł., zaś w dniu 4j 11 1925 wynosił 
on 0 zt. !

J. K. DOBCZYCE: Żądanie lustratora jest słuia 
nr, gdyż jeżeli się v> ckonuje przedsiębiorstwo w 
:'ku miejscowościach, zaiie.-or.vLli do różnych ;las, 

należy według ustawy nabyć świadectwo przemy 
Słowe według klasy najwyższej.
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Wiadomości z kralu
List z Rzeszowa

(Ze sjow. ochróny lokatorów. — Afera fałszywych
20-złotówek. —  Kradzieże dolarowe na poczcie.).

(Kor. wł.). Rzeszów, 8 lutego.
W  ubiegłym tygodniu odbyło się Walne Zebranie 

Btow. ochrony lokatorów, na którem mówcy opozy
cyjni wystąpili z krytyką przeciw ustępującemu Wy
działowi. A le tak i oponenci jak i „rządowi" zgodnie 
podkreślili zasługi, jakie przewodniczący stow. p. 
dr. A  Wang około rozwoju stowarzyszenia położył. 
[Wyrażono mu też za to specjalne podziękowanie. 
Następnie wybrano nowy wydział z p. dr. Wangern 
ponownie jako przewodniczącym

Przed kilku dniami aresztowano poważnego oby
watela naszego miasta p. M. podejrzanego o współ
udział w fałszowaniu 20 złotówek. Wedle zaciągnię
tych przez nas wiadomości, sprawa przedstawia się 
następująco: Pan H. kupiec, przekazał znaczną su
mę pieniężną z Katowic do Przemyśla. W  jednej z 
(taczek 20-zlotowych, urzędnik pocztowy zakwestio
nował kilka sztuk podejrzanych, prawdopodobnie 
fałszywych. Wskutek doniesienia poczty przemyskiej 
aresztowano w Rzeszowie p. M. i odstawiono go do 
Przemyśla, gdzie po krótkiem śledztwie policyjnem 
osadzono go w aresztach sądowych Podejrzane 
banknoty wysiano do Warszawy, Celem bliższego 
ich zbadania. Usiłowania rodziny p. M. , by wypu
ścić obwinionego za kaucją, są dotychczas bezskute
czne, Sprawa powyższa wywołała u nas dość przy
gnębiające wrażenie, jako, że p. H. jest spokojnym 
i  poważnym obywatelem i wedle wszelkiego praW- 
dopodobitusuwa padł ofiarą przykrego przypadku.

Niedawno temu wykryto na poczcie tutejszej cha
rakterystyczną na dzisiejsze stosunki aferę. Otóż pe
wna urzędniczka pocztowa wykradała systematycznie 
dolary z listów poleconych, uprawiając ten proceder 
przez dość długi czas. Dzięki szczęśliwemu zbie
gowi okoliczności sprawę wykryto i  oddano ją pro- 
kttnuorji. Aresztowaną urzędniczkę po śledztwie poli 
icyjnem i sądowem wypuszczono na wolność i  z  wol
nej też stopy będzie Wkrótce odpowiadać przed są- 
ttem. Narazić zawieszono urzędniczkę w  urzędowa
nia. Rad.

JCfETiBC. (Kor. wł.) U fo^ySta akademja ku czci 
A . D. Gordona. —  Z  żyda towarzyskiego I partyj-

Staraniem Hitnchdntu odbyła się dnia 7 bon w 
przepełnionej po brzegi sali Safy Beniru uroczysta 
•kstdemja, ku uczczeniu pamięci A  D. Gordona. — 
'Zagaił ją p. Neuman, ,El Mole Rachrrim" odśpiewa! 
p. SternpJ.tr podzem p. Dr. Manasche z Krakowa 
wyflłoatt przemówienie okolicznościowe. Uroczystość 
■akOÓCZyły deklamacje pp. Scheanoch, Lehrer i Kei- 
telm&nównej oraz pieśni sjońskie, odśpiewane przez 
tt ió r  mieszany.

Onegdaj miasto nasze żegnało bankietem naczel
nika tut. sądu radcę p. Matuzińskiego, przeniesdo- 
OegO na wyższe stanowisko służbowe. W  bankiecie 
Wzięli udział przedstawiciele całej ludności tutejszej. 
Imieniem ludności żydowskiej przemawiał p. Ver- 
rtludSg.

mieście naszem dotychczas nie został zreorga
nizowany komitet lokalny. Pożądanem byłoby, aby 
CK. oxg. sjońskiej wysłał delegata do Mielca, ce
lem zorganizowania komitetu.

Ze zjazdu rabinów w Warszawie
Na drugiem posiedzeniu zjazdu rabinów od 

etytano sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
telrośri związku rabinów. Ze sprawozdania 
Wynika m. in., że związek ten liczy 500 człon 
ków i rozwinął wśród sfer ortodoksyjuych ży 
Jłostwa działalność wychowawczą, zakładając 
W 80 miasteczkach jesziwy. Związek zajął się 
również pracą wydawczą, wydając książki re 
flgijne

Charakterystycznym był wniosek rabina 
Trur.ka, domagający się od zjazdu postawie
nia jako punktu pierwszego na porządku
dziennym sprawy sytuacji ekonomicznej żydo 
•twa polskiego. W  dyskusji jako pierw izy
•abrał głos rabin Brodt z Lipna, który kryty 
lu je  działalność związku. Wszystkie nadzieje 
•wiązane z organizacją rabinów, spełzły na 
n czem. Mówca przytacza szereg faktów, in. in. 
fakt popierania rabina Kestenberga z Rado
n ia , na dowód swoich twierdzeń. Protestuje 
przeciwko zbagatelizowaniu przez zjazd spra 
Wy palestyńskiej. Unikanie dyskusji o Pale- 
•tynic ’ża mówca za oznakę duchowego
BpnrU t ozwielmożnienia się partyjnictwa

wśród rabinów. Wnosi o wyrażenie votum 
nieufności dla zarządu. Po rabinie Brocio prze 
mawiał szereg delegatów, którzy wypowiadają 
się za votuin ufności dla zarządu. Mówcy wska 
żują na to, że związek rabinów zajmuje się 
zamalo sprawami ogólno-żydowskiemi, ście
śniając swą działalność wyłącznie do spraw 
religijnych. Wkońcu uchwalono votum zaufa 
nia dla zarządu i Rady Naczelnej.

Balsie siaiaiia Agodr a Blok a  l o m n l  
w g in ie  waiuawikiej

Jak podają miała Aguda nieoficjalnie zwró 
cić się do p. M. Feldsteina i pos. Farbstema, 
o rozpoczęcie rokowań w sprawie porozumie
nia co do wyboru prezydjum zarządu. „Agu- 
da“ obstaje przy swojem dawnem stanowi
sku, że należy jej się jedno prezesostwo i wi- 
eo-prezesostwo. Oświadczono jej ze strony sjo 
nistów, że sjoniści i mizrachiści jeszcze żadnej 
uchwały co do wyborów prezydjum zarządu 
nie powzięli, a zebrania w  tej sprawie odbędą 
się dopiero w końcu tygodnia.

Hiiisin M i  Onliki a buk niecki
„Dziennik Ludowy", orgen P. P. S. We Lwowie 

zamieszcza w numerze Z dnia 5 bm. sensacyjny ar 
ty kuł pt. , 'Wielka afera korupcyjna we Lwowie" 
o tranzakcji, zawartej między ministerjum oświaty 
a Ziemskim Bankiem Kredytowym. Przedmiotem 
handlu była rudera przy ul Łyczakowskiej, wła- 
s.iość tego banku w której mieści się 6 gimnazjum. 
Budynek ten zakupiło z końcem r. 1926 ministerjum 
oświaty ratując pieniędzmi skarbu bank senatora 
Adama i p. Próchnickiego.

Charakterystyczne są akcesorja tego handlu: Tran
zakcji dokonano po licznych konferencjach u kura
tora Sobińskiego i ministra oświaty, St. Grabskiego 
w Warszawie, wypłacając Sumę kupna w wysokości 
219 tysięcy złotych Warszawskiej filji tego banku.

„Dziennik Ludowy", piętnując tę aferę, stwierdza, 
że Według zdania rzeczoznawców ruderę przy ul. 
Łyczakowskiej szacują wraz z placem na sumę 40 
tys. zl. Czyli przeszło pięciokrotnie przepłacono jej 
wartość. Pieniądze te znalazły aię bez trudu, gdy cho
dziło o  podarek dla endeckiego banku.

Tiiimnitn W ia  b i  m a t a m i  lim kii
Sensację we Lwowie wywołała hagegja, 

jaka się rozegrała na cmentarzu Łyczaków- 1 
sltim, nocą 7. dnia 6 na 6 bm, W  jednej z alei | 
znaleziono tu zwłoki 18 letniego Władysława j 
Makolondry słuchacza szkoły technicznej. j

Okoliczności* towarzyszące znalezieniu 
zwłok, nie pozwalają ustalić, czy była to zbro 
dnia czy samobójstwo. Zdaniem policji na 
cmentarzu, jak wskazują ślay stóp, znajdo
wali s>ę mężczyzna i kobieta, przyczem, istnie 
je przypuszczenie, że zmarły stoczył z kimś 
krwawą walkę, O kilkanaście kroków od miej 
sca wypadku natknięto się na ślady krwi, 
wskazujące, iż ktoś ranny uciekał w  kierunku 
wyjścia.

Mimo te poszlaki niektórzy lekarze podczas 
sekcji orzekli, iż w  danym wypadku mogło 
też mieć miejsce i samobójstwo aczkolwiek 
wydaje się to wątpliwe. Denat otrzymał bo
wiem dwa strzały w głowę, z których pierw
szy nie śmiertelny, rozszarpał nos, wysadził 
lewe oko na wierzch, co wyklucza samobój
stwo albowiem wątpliwem jest, iżby Makolon 
dra miał siłę wymierzyć sohie drugi strzał 
w skroń. Istnieje przypuszczenie, że w grę 
wchodzi tu kobieta, tembaijlziej, iż w  godzi
nach rannych, zanim wieść przedostała się po 
za mury cmentarza zjawiła się jakaś panna 
niezwykle podniecona i ujawniająca zaintere 
sowanie się wypadkiem. Panna ta następnie 
zniknęła. .

— - • -* --------

*,HAJOM‘„ jedyny hebrajski dziennik w  
Polsce ukazał się ponownie po kilkudniowej 
przerwie, spowodowanej wewnętrzną reorga
nizacją.

250 EM IGRANTÓW  żydowskich wyjechało 
w  bieżącym tygodniu do Palestyny, 500 emi
grantów 4 ■■ • ' ** -**• • Atulrslii.

USYPIACZE KOLEJOW I. Na linjach koV
jowych grasuje otl pewnego czasu przewianą 
w  nocy szajka złodziei „usypiaczy", złożona 
z kilku mężczyzn elegancko ubranych i pr*j( 
stojnej młodej koLiety. Kradzieże dokonywana 
są przez nich w sposób następujący: Żajm ujf 
oni cały przedział i zapraszają upatrzonego 
osobnika do zajęcia miejsca. Potem mężczyźni 
zapalają papierosy, a gdy jegomość ów zaczyi 
na czuć się źle, kobieta ofiarowuje mu flakoii 
nik z wodą kolońską, zawierającą środek tfSj| 
piający. W  ten sposób ofiarą padł cały saerect 
kupców łódzkich. <

NADUŻYCIA  B E Z  KOŃCA. W  Lubliuie, Wl 
magazynie Państwowego Monopolu Ty tono
wego zostały wykryte nadużycia, których d«f 
puszczał się kierownik tego magazynu Stanin 
sław Sokołowski wespół z hurtownikiem ty- 
toniowyh Karkochem. Nadużycia trwały ju^ 
od 2-rh lat, a polegały na tern głównie, iś, 
Karkoch otrzymywał towar na kredyt ^  
ogromnych ilościach, w rezultacie czego nidł 
mógł pokryć zobowiązań. Sokołowskiego afer
sztowano. ------
W ZAJEM NE U LG I PASZPO RTO W E W E FRANI 

CJI I  POLSCE. Nn podstawie porozumienia Włada 
francuskich i polskich osiągnięte zostały znaczna, 
ulgi w opłatach Za wizy paszportowe. Obecnie płn'[ 
ci się za wizę na paszporcie z Polski du Francji i 1 
z powrotem z terminem trzymiesięcznym — 10 ftV 
francuskich — za Wizę na paszporcie Wielokrotny o* 
z terminom ważności rocznym — 20 fr. £r„ oraz Z*', 
wizę przejazdowa przez terytorjum Polski bez prą* 
wa zatrzymania się jeden frank fran. Rząd francuski 
zatwierdził na podstawie wzajemności te silne opła* 
ty na paszporty zagraniczne z Polski do Francji.

MIGAWKI.

Nieuleczalny p. Pieńkowski...
Nie możenty odżałować śmierci ,Gazety Warszaw^ 

skiej". Nieboszczka była ucieleśnieniem poważnej 
głupoty. Jest to okaz rzadki, niecodzienny, i nipom1'  
jący. Zwykle bowiem głupota występuje w pstrej 
szacie kapryśnej plotki, chyżego oszczerstwa, hała
śliwego kalamburu. „Gazeta Warszawska" nie żało
wała nam natomiast oiekawych okazów ciężkiej, co* 
prawda bardzo nudnej, ale za to W wysokim stopu j 
kompioinitująeCj endecką mentalność—głupoty. Byu 
może, że te powody skłoniły menerów do uśmiercę' 
nia gadatliwej staruszki. Okazało się, że głupot** 
niepotrzebnie przystrojoną w poważną togę nauk* 
lub konwulsyjnie podrygająca w takt obłędu — ni*”1 
popłaca.

I tak znaleźli się nagle bez dachu nad głów® 
cierpiący od dłuższego czasu na sklerozę myśli, 
relyk nacjonalizmu — p. Z. Wasilewski obryzg^* 
jący starczą śliną wszystkich i wszystko daWOfl. 
„poseł prawdy" — p.Śwjętochowski, a wreszcie Boi* 
zagorzalszy maniak, najzabawniejszy warjat p. Pi®*1*' 
kowski.

Przyznaję snę, że jeśli tych panów żałuję, czy**1® 
to z pobudek egoistycznych Gdybym bowiem «*** 
moc, to bym je>szcze dopingował i zachęcał do W  
szych Wybryków, obciążających i smak i sumit®* 
całego obozu, do kitórego zbytniej nie Czuję syj^p-1̂ 
tji Oto weźcie uaprzykład ostatni krzyk p. Pieńku’^  
skiego, który składa obecnie swe kukułcze jaja 
.Myśli Narodowej". Tym razem nie pisze p. Ple g 
koński o OpatoSzu, który zdaniem jego, ma W j. 
nietylko twórca polskiego futuryzmu, ale i dorady 
i inspiratorem świętego Pawła i Piotra — ile* d 
razy p. Pieńkowski w organach chrześcijański*^! 
bluiniił przeciwko rekgji katolickiej jako 
wi ducha żydowskiego 1 — ale o Lidze aarodow* ,* 
Pieńkowski ma o „Lidze narodów" odmienne *up®\ 
nie pojęcie, widzi w niej widomą organizację 
niimowego mocarstwa": . '

„Żydzi nie mogą mieć wątpliwości, że owa 
ca od narodu do narodu im przeznaczona, to —■ ^ 
ga Narodów. Dlatego nie postarali się o wł*®"* j  
niej miejsce, jakby to z równych praw wypala*- 
Co łat ivo uzyskaćby mogli), bo wtedy mieliby V — 
jedno w  Lidze Narodów, własne przedstawiciel**^ 
Ale puścili się na burzliwe wody karania, kro* 
i kaleczenia innych, aby mieli sami tyle w LidZ® „  
rodów przedstawicielstw, ile Jest na świecie 
dów nędznych' 1 niemych".

I  takie to słowa o „Lidze Narodów" przep* jj* 
naukowy organ endecji! Czyż więc nie nwflłhr0ń *
żałując, że p. Pieńkowskiemu wytrąciło ę ^ J ł. . .  j . -  _ u  ^ JMręki. sk&zująć go na rzadką gościnność 
Narodów". dlf

Doprawdy, gdybym mdał pieniądze. Zalożf. H 
dla eksmitowanych ofiar dawnej „G. W .“ P0̂

organl * * *

'iK



Nh.g? „NOW Y D ZIENNIK ", piątek 12 lutego Sir. *

D iii we czwartek, tinia 11 lutego 1926 premiera w Kinie „SZTUKA"
Najnowszy, najputężniej- B y i J l E f e W  D ^ f l f E A D h  arcydzieło wystawy, 
szy i najlepszy film W  r  l \ l \ l  V K I r  gry i reżyserji
DORCTA VERNON I - aktów — 2 seije w całości z zakończeniem. — Dramat senzacji 

1 „Ti * m -lis  — i awanturniczych przygód pełen subtelnego dowcipu i humoru, 
iłtż. Mr.rr.iialla Neilana. — Uczta «  a w szys tk ich  m iło ś n ik ó w  k ln a i — Nasze flin ty  rewis- 
m u ja  s ta  la n t ' swa głieknOŚClq. — Przedstawienie 2-godzinne. — Uprasza się • punktualne
przybycie na przedstawienia oddzielne o godzinie S, 7 i 9  — w niedzielę o godzinie *  popołudnia.

 — -  v
V

Pielęgnowane włosy
to najwspanialsza ozdoba kobiety
I  jakie łatwe jest racjonalne pielęgnowanie 

wtosów.
Mycie giowy każdego ósmego lub czter- 

naatego dnia świetnym, wypróbowanym 
Schampoonem z czarny główką uwalnia 
skórę ;łowv i włosy od wszelkich nieczy
stości, rozpuszcza zbyteczny tłuszcz i działa 
w syosól ożywiający i dezynfekujący na 
skóię głowy- Włosy" otrzymują jedwabisty 
połysk,ateją się puszystemi i pełnemi i dają 
się ’ atwo fryzować. Przy kupnie żądać na- 
r* ; s tawsze SehampocDu z czarną główką 
i aWracać baczną nwagę na obok 
'Zttmieazczoną markę ochronną.

Wyłączna sprzedaż:
Zakłady Przemysłowe

Karol Szopoer S. A .,
Bielsko (Śląsk).

V- . . -  —

KRONIKA
Kraków, 11 lutego 

r  •—  PO SIED ZENIE  RADY PRZYBOCZNEJ
Ko m i s a r z a  r z ą d u  m . k r a k o w a  odbę
d ę  się w  poniedziałek 15 bm. o godzinie 5 po- 
Jęohfdniu w  sali konferencyjnej magistratu 
Na porządku dziennym: sprawozdanie komi; a 
*Za rządu Ostrowskiego oraz wydanie opinii 
0-budżecie miejskim na rok 1926.
. —  POSIEDZENIE  RADY W Y Z N W IO -  
ty-EJ odbęd zic się w niedzielę dnia 14 Din. o 
IpWzinie 4 popoł. w sali obrad Rady. Na po
rządku dziennym: Sprawozdanie szpitalne za 
lik  1925 — Budżet na rok 1926 (ciąg dalszy 
dyskusji) —  Paschalne zamknięcie rachunko
we. —  sprawozdanie komisji węglowej z prze 
prowadzonej akcji węglowej dla biednych. —  
Przy drzwiach zamkniętych sprawy osobiste.

—  G ^P »'O N  JaKO DROGO W  SKAZ DI. A 
Mł 1)7.11 ŻY. Staianieir Hitachdutu < Ibę- 
<Łśie się w  piątek 13 bm. o godzinie 7.30 wiecz. 
■W sali Ezry (bukow ska 41) zebranie m1 <dzi< 
ży, na któitm Dr Berkelhammer referować 
będzie n. tf.: „Gordon jako drogowskaz dla mlo 
dzieży".

—  N O W Y  STATUT G IEŁDY PŁODGW  
ROLNYCH. Jak się dowiadujemy, władze I 
'J»rzemjyslówe w Krakowie opracowały nowy 
■"tatui git-idy płodów rolnych. Stafut wprowa 
Ozu pewne zmiany w dotychczasowym syste 
Anie notowania cen, oraz zajmuje się szeroko 
hislytucją sądów rozjemczych i polubownych. 
■Nowy statut zostanie przedłożony w  najbliż- 
%<-h dniach ministerstwu handlu i przemy
słu do /.atwioidzenia.

—  W  SPR A W IE  W YB O R Ó W  DO SĄDU  
Pr z e m y s ł o w e g o  infonnacyj i wyjaśnień
Mzieia Sekietarjat Związku Zawodowego 
l rżęunikdw Prywatnych, Sławkowska 6, co
dziennie od godziny 147 dtkfl. wiecz.
— KURS STATKU PASAŻERSKIEGO KRA  

KO W — N O W Y KORCZYN. Żegluga Polska 
komunikuje, że z dniem 2 bm. rozpoczęła po 
*hnowej przerwie kurs statku pasażerik';go

przestizeni Kraków— Nowy Korczyn Mn- 
odchodzi z Krakowa w każdą niedzielę, 

Morek i czwartek o godzinie £Hej rano, - -  
W  najbliższych chi ach zacznie kursować drugi 

tak, że odjazd z Krakowa nastąpi co
dziennie.

—  W O JO W NICZY iitOBOTNIK M IEJSKI. Prze
wodzącego dnia 5 bm, w. godzinach rannych kolo 
N o  ntoslu kupca J. O., obrzucił Jan Trębacz, ro- I 
T°tiiik przy ki.nnlizacji miejskiej, odpadkami z ka- 
Jjalu —  bez żadm,j przyczyny. Zarząd robót miej 
•kUnika % nie Za te miasto mu płaci, aby zaczepiał 
*kich zechce może pouczyć tego wojowniczego ro- 
*I>okojiivch przechounięw.

— Z A TR U C IE  GAZEM  ŚW IE TLN YM , Wczoraj 
Wezwano pogotowie ratunkowe na pl. Słowiański, 
Wzie kobieta nit stwierdzonego nazwiska uległa 
^  kiosku zatruć,u gazem świetlnym. W  drodze do 
> U l .  kobieta owa licząca około 25 lat, zmarła, 
“ 'stoki przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

- »  PO D R ZU C IŁA  DZIECKO Z  N ĘD ZY. Areszto 
M fto Annę Kaszecką (lat 25) służącą pod zarzutem 
J^drzucenia dziecka dnia 8 bm. w bramie domu przy 

* Koletók 1. 10. Przesłuchana przez org.uia policji I 
rżjznała się do zarzuconego jej przestępstwa, mo- 

Y*n jąc Jwój czyn brakłam środków do życia.

Ogólno liczba ludności żydowskiej w  woje
wództwie krakowskiem. wynosi 152.926, z le
go ży je w mia.tach i miaslcczkach 119..365, (z 
tego m. Kraków 47.000), zaś na wsi 33.061. Sa 
mndzielnycli jest w  handlu towarowym oicuło
30.000. rzemieślników jest około 6.000.

1. iczba żydowskich przedsiębiorstw handlo
wych i rozdział ich na poszczególne kategorie 
(weellug wykupionych świadectw przemysło
wych) przedstawia się w Krakowie następują 
co:

r. 1925 r. 1926
I. kalegorja 60 40

11- 970 650
III. 2200 150?)
IV. 1120 3000

agentów TI. b, 60 V

Dnia 9 bm. odbyło się zebranie zarządu obwodo
wego funduszu bezrobocia w Krakowie pod 'przewód 
nielwem Dra Mullera. 'Nu zebranie to jawiła się de
legacja związku urzędników prywatnych, która 
przedstawiła niezwykle ciężkie położenie bezrobot
nych pracowników umysłowych znajdujących się w 
skrajnej nędzy. Delegacja domagała się przyspie
szenia wprowadzenia w życie noweli o zabezpieczeniu 
pracowników umysłowyc na wypadek be/.robo- 
bocia, a narazić wyasygnowania odpowiedniego kre
dytu na pomoc doraźną

Przewodniczący Muller wyjaśnił, że zarząd obwo
dowy funduszu bezrobocia w Krakowie już dwitkro-

Od dłuższego ciasu ministerstwo oświaty reduko
wało kredyty na prowadzenie klinik uniwersytec 
kich w Krakowie, a starania władz uniwersyteckich 
o powiększenie tych kredytów nie odnosiły skutku. 
Ostatnio wobec dalszego zmniejszenia dotacyj, kli
niki krakowskie stanęły wobec groźby zamknięcia. 
W  sprawie tej odbyła się wczoraj nadzwyczajna kon
ferencja profesorów wydziału lekarskiego U, J , na 
której omawiano możliwość zaniknięciu klinik, o 
ile kredyty rządowe nie zostaną natychmiast wyasy
gnowane. Dalszy ciąg obrad wydziału lekarskiego 
odbędzie się dziś, we czwartek. Celem powzięcia 
ostatecznych uchwal co do losu klinik uniwersytec
kich.

— t r z y  W Ł A M A N IA  DO W OZÓW  KOLEJO
W YCH. Posterunek policji na dworcu towarowym 
w Krakowie stwierdził, że w iiuCy z 6— 7 bm. niezna
ni sprawcy skradli z wozu towarowego Nr. 491, na 
przestrzeni Kraków— Bochnia 25 kg cykor jf\,Fran- 
cka ‘ i 36 kg. wyrobów blaszanych. —  Podobnej 
kradzieży dokonano również dnia 9 bm. na przestrze 
ni Wiedeń—Kraków z wozu towarowego Nr. 72583, 1 
skąd zabrano 5 skrzynek śliwek, wartości dotych
czas nieustalonej. —  Wreszcie na przestrzeni K ra
ków—Tarnów, skradziono z pociągu Nr. 493, skrzy
nię czekolady, wagi CO kg. Złod deje oderwali plom
by od w-z u i z łupem zbiegli, śledztwo w powyż
szych sprawach w toku.

—  Z A  K R A D Z IE ŻE  M IESZKANIO W E areszto 
wala policja krakowsk i Henryka Pstrusińskicgo (lat 
18), Zygmunta Oliwę (lat 19), obu z Krakowa oraz 
Zbigniewa Wolbrechła (lat 19) z Jarosławia. Pierw
si dwaj skiadli garderobę na szkodę Stefana Zbi- 
gniewicza przy ul. Podzamcze 30, zaś Wolbrecht fu
tro na szkodę prof. Sohneidra Skradzione rzeczy 
zwrócono poszkodowanym.

—  Z  R U B R Y K I K R A D Z IE Ż Y . Salomonowi Rie- 
gerowi z Nowego Targu skradziono w Krakowie 
i  wozu w ulicy św. Wawrzyńca podczas przewozu 
towaru 1 worek niaterjalów płóciennych na ko
szule. wartości około 600 zł. Poszkodowany nie wy
klucza ewentualności, iż worek z materją spaał 
z wozu i ktoś z przechodniów mógł go podjąć i Za
trzymać dla siebie —  Michalina Kirschbautn, zam. 
przy ul, Brzozowej 1. 17 zgłosiła, że nieznany spraw* [

W  r. 1926 zamieniło kalegorje z I. rm II. *™ 
20, z II. na 111. —  320.

Zgłoszonych bankructw oficjalnych jest 
350, niepłacących jest około 1200. Przedsię
biorstw handlowych ubyło wskutek likwida
cji około 700—800. Najwięcej zniszczoną jest 
branża tekstylna, obuwmwa, odzieżowa; galan 
teryjna.

hośc żydowskich przedsiębiorstw przemy sco 
wycł: w Krakowie przedstawiała się w  roku 
3925 następująco:

J., II., III. kateg. —  nie było, kat. IV. 8, kot, 
V. —  18, kat. VI. —  25, kat. VII. —  160, kat  
VIII. —  1500.

tnie (w  grudniu i st, czniu) przedkładM wnioski na
rządowi głównemu funduszu bezrobocia w W“»rŁia- 
wie w sprawie wejścia w życie noweli w  okręgu kra 
kowskim i obecnie jeszcze raz ponowi tenże wniosek.

Następnie uchwalono wysiać dk> ministra pracy t 
opieki społecznej depe&zę następującej treści: „Wo- 
bez Wzmagającej się nędzy beztrobotnjcL pracow
ników umysłowych i rosnącego rozgoryczenia, upra 
sza o bezzwłoczne wprowadzenie w życie nowed 
o zabezpieczeniu pracowników umysłowych, a nara- 
zie o wyasygnowanie przynajmniej 20.000 zl na dos 
raźną pomoc zarząd obwodowy funduszu bezrobo
cia w Krakowie",

Zamknięcie klinik byłoby klęsaą zarówno dla słu
chaczy medycyny pozbawionych możności normal
nych studjów i praktyki klinicznej, oraz dla szero
kich warstw luuności, korzystającej w Llimkacłt 
z porad lekarskich.

W  razie nieotrzymania natychmiastowego kredytu 
grozi zamknięcie nas.ępującym klinikom. wewnętr* 
uej, chirurgicznej, psyChjatrycznej, ginekulogiozno- 
pulożniczej, okulistycznej i pedjatrycznej. Jedynie 
kiliniki laryngologiczna i dermatologiczna n.e Były
by chwilowo narażone na zamknięcie, gdyż korzysta 
ją one z funduszów państwowego szpitala sw. Ła
zarza.

Ca skradł z jej nieZamkmętego mieszkania pła-ZCz 
damski perski, wartości około 1.501) złotych — Szy
monowi Llsnerowi skradziono dnia 9 b m. Z okna 
wystawowego przy ul. Senackiej 1. 8 płótno W ar
tości cKOiti 100 z). Kradzieży dokonano w czasie, 
kkdy poszkodowany zajęty byl pracą w szlepia i 
nie zwracał uwagi na okno wystawowe.

 O-o---------

Ostatni szlagier I
Najlepsze fcukierki LardelllegiO jedyne w kraju 

pod wzgędetin dobroci. Specjalność: atłaski naufliew. 
czekoladą, orzechowe Tosco, kwaśne owocowe I 
mocca.

Żądajcie wszędzie tylko cukierków nawiewanych 
z fabrvki Czekolady G. G. Lardelli, Warszawa.

Próbka jednorazowa przeitona każdego o wykwSl- 
trym gatunku. Reprezentacja i główna 'Jłraedai 
hurtowna i detaliczna We firmie Zw. kupców „A l- 
liance" Kraków, Szewska U , 160

Hurt! Defalt

R E PE R TU AR  K IN  > . AKOW SKICH 
VI AND A: „Nik — król szoferów".
RED U TA: „Walka o kobietę i brylant" Oirwe 

2 komedje.
SZTU KA : ,Mary Pickford" oraz „Dorota .V*T- 

n<on“ .
PROM IEŃ: „Spadkobiercy wuja". .
UCIECHA: „Tajemnica białej viszy“ . ,
NOWOŚCI; ,,Chryzantemy".

handel obnośny \ b. 125 125

Cyfry powyższe wymownie ilustrują upa
dek gospodarczy ludności żydowskiej w ubie
głym roku. R. P»

0  pomoc dla bezrobotnych pracowników umysłowych

Groźba zamknięcia klinik uniwersyteckich w Krakowie

i



S fr W „N O W Y  ttZTENNIir': piąTcE VS Nr C .  
TPd>

Z  TE  ITRU. LITERATURY I SZTUKI.
SZAŁOM  alSZ N A  T L E  E PO K I 

Odczyt R id Dra M. KanJeij
Ńa powyższy tema, wygłosi z okazji 25-lecia twóo 

czośoi A  szu, red. Dr M. Kanfcr dziś w czwartek, dn. 
11 bm. staraniem Zw. Zyd. Mlodz. akad. U. J Przed 
świt tlaszachar odczyt w sali Kopernika (Nr. 62, 
II. p.) Uniw. Jagiellońskiego.

Tezy odczytu: Powrót do natury, a powrót do 
BiasteCzka. —  Analiza romantyzmu Asza. —  Asz 
«  Perec jako twórcy dramatu żydowskiego. — 
W pływ Wyspiańskiego. — Powrotna fala romanty
zmu w  powieściach Asza. —  Ostatnia faza jego 
twórczości. — Czem Asz jest dda nas?

Początek o godz. 7^0 wiecz. Wstęp jednolity 
'60 groszy.

 0-0--------
— RED U TA ZRZESZEN IA  AR TYSTÓ W  B A 

G ATE LI. W  Sobotę dnia 13 bm. członkowie ZrzeSze 
Dia Artystów Bagateli urządzają wielką redutę we 
wszystkich salach Teatru Bagatela. Program zaba
wy obejmuje mnóstwo niespodzi: nek, do tańca przy
grywać będą dwie orkiestry. Początek o godz. 11-ej. 
Zaproszenia, oraz bilety w cenie: loża 50 zł, wstęp 
8 zł, bilet akademicki 5 ,zł. Bilety już do nabycia 
W kanlelarji Bagateli.

—  RED U TA  K A R N A W A Ł O W A  M UZYKÓ W  
wdbędziii, się W. sobotę 13 bm. w salach Starego Te
atru. "Ud&ial biorą wszystkie orkiestry krakowskie. 
Hasłem „Reduty Muzyków" będzie dużo muzyki i 
dużo Wesołe ści. Zaproszenia wydaje. komitet zabawy 
przez caiy diziień we firmie J. Lipski (Sławkowska 
6). oraz we czwartek piątek i sobotę od godz. 7-ej 
W k »s'c Starego Teatru. Dochód bezrobotnych mu- 
zjłków.

—  W IE L K A  Z A B A W Ę  TANECZNĄ urządza 
Wyda at Zapomogowy Związku Zawodowego Urzę
dników Prywatnych w  scbo-tę 13 bm. na rzecz bez
robotnych pracowników umysłowych. Liczne nie
opodal inki, dlwie orkiestry. —  Zaptoszenia wydaje 
■tą codziennie W lokalu Związku, Sławkowska 6, 
1. p. między godz. 7—9-tą wiecz.

—  T E A T R  L A L E K  M AR IO N E TE K  W  S A L I SA 
6K IEJ przy ul. św. Jana 6, otwarty zostanie dnia 11 
bm. przedstawieniem „Bajki o zaczarowanym lesie" 
iTeatr marjonetek daje bezwątpienia najlepszą roz
rywkę, jaką dziecku dać można. A  że przytem każ
da prawie bajka zawiera sens i zasadę moralną, 
przeto Teatr Lalek jako instytucja pożyteczna po
gn ił- być szczerze i we własnym interesie przez io- 
dkiców popierana.
! —  JTD13ZL BINE urządza 13 ban. „Wieczóar ira- 
•Cenlzawanych pieśni ludowych i żywego cłowa". 
I iż ja ł biorą pp. FŁolzerowa, Oremsteinowa oraz pp. 
W itków ar. t«ohLunth i  reszta zesipołu. W ieczór 
odbędzie w. sali „Rękodzielników", Poćbrzezie 0. Po
czątek 7‘90. Wstęp za zaproszeniami, które można 
•trzymać przy kasie,

—  U N IW E R SYTE T  LU D O W Y P R Z Y  Z W IĄ Z 
K U  „H  !SZAC H AR -PR ZE D ŚW IT“ . Przypomina się 
iPT. Słuchaczom (czkom), że odtąd wykłady będą 
•Obywały Się także we czwartki w lokalu „Haszacha- 
ru cd godz. 7 30— 9‘30. — Azis aj rozpocznie w y
kładać p. L. Rosner „Historję literatury hebraj
skiej", p. M. Miihłslein , Kurs języka hebrajskiego" 
dla początkujących. W  niedzielę o godz. 5-tej wiecz. 
rozpocznie wykładać p. prof. giinn. E. Waldmann 
.Początkowe Wiadomości z fizyki i chemji".

—  U N IW E R SYTE T  LUDOW Y P R Z Y  ŻYD. 
TOW . O ŚW IATY  LUDOWEJ, ul. Krakowska 23, 
I. p. Czwartek 11 bm, o godz. 7: „Epoka klasyozua 
liter. żyd. część II I .  I. L. Perec"., ref. Dr Wilhelm 
Aleksandrowicz Sobota 13 bm. o  godz. 2‘30 „Roz
wój ruchów społecznych w 2-giej połowie X IX  w.“„ 
ref. Dr Feiner. Niedziela 14 bm. o godz. 7-ej .P o w 
itanie i  ewolucje roślin i  zwierząt" ref. Bernard 
Kohane.

TEATR MIEJSKI IM. J. SLOW 1CKIEG0
Czwartek: „Polityka i miłość" (popularre).
Piątek: ,.Bitwa pud Waterloo" (popularne).

O PE R E TK A
C zw irtek : „Księżniczka dolarów", :
Piątek; „Księżniczka dolarów".

BAGATELA
Czwartek: „Dziewczyna z zapałkami". '
Piątek: „Dziewczyna z zapałkami".

Z sali sadowal.
LIS  r U PO M IN A LN Y  N IE  JEST W YM USZENIEM

Sąd okręgowy karny w  Kral Owie zasądzi! ptZed 
pewnym czasem czeladnika stolarskiego Kazimierza 
Illedta za zbrodnię wymuszenia na 3 miesiące W ię
zienia. Podstawą zasądzenia były 2 listy upófTii- 
nalno. które lleldt wystosował do swego pracodaw

cy Władysława Stobicrskiego o wypłatę należ,U-J 
pensji za pracę. W  liście tym grant lleidt Stobier- 
skiemu nieprzyjemnościami doniesieniem do dzien
ników i do ministerstwu kołei w tuzie nirzapłaCriiia 
należnej mu należytosri za pracę ponad 8 godzin 
dziennie. Itefflunal byt zdania, że pretensja taka TO 
przysługiwała HeldloWi i że listy jego były zbrodni- 
czem wymuszeniem.

Wczoraj sąd apelacyjny karny zi.iósl wyrok ape
lacyjny i uwolnił oskarżonego od winy i kary. Zda
niem trybunału robotnik uprml: a  się o  zapłatę
nie popełnia zbrodni, nawet jeże!: „ liście niezręcz
nie się wyraża. — Chodzi tylko o to, c/y pretensja 
jego nie jest napastliwą. Trybunał ustalił, że oskar
żony na podstawie ustawy o S-gitdzim.ym dniu pra
cy miał prawo dochodzić swej p elensji, którą zre
sztą zaskarżył do sąflu przemysłos ego. Z aktów są
du przemysłowego okazało się w istocie, że Siobier- 
ski nawet uznał pretensję -robotnika i zawarł z nitn 
ugodę na 12C zł, z których natychmiast 70 zł wy
płacił. Lisiy upominalne miały na celu wydobycie 
reszty kwoty 50 zl Przewodniczył sso. Kraus, oskar
żał prnk. Wołoszczuk. bronił adw. Dr lleski.

Wesoły frocik
PR ZYJA C IÓ ŁK I.

— Majn nadzwyczajny dar odczuwania tego, Co 
ludzie mówią o mnie.

—  Ach, jak ty musisz cierpieć!
(„London Mail").

PA R LA M E N T  ARYZM .
Deputowany I. : — Muszę zabrać glos i dowieść 

Izbie, %e poświęcamy za dużo czasu na dyskusje.
Deputowany II.: — I ja również! m
Deputowanylll.: — I ja również!

(, Le Cri de Paris").

DOOKOŁA R a NKÓW .
— Proszę kolegi usiąść...
— Dziękuję, siedziałem trzy miesiące i mam dość.

• * •
— Dttaczego banki umieszczają w oknach kraty?
— Aby dyrektorzy przyzwyczajali się do ich w i

doku.
■ • o

—  Podobno dyrekcja Starego Teatru w Krakowie 
ma zamiar otworzyć filję  w więzieniu Św. Michała?

—  Całkiem to jasne, bowiem do Michała przenie
śli się najlepsi goście.

RZECZY CIEKAWE.
Rzadka uczciwość

W  r. 1878 jeden z najbardziej Znanych banków, 
Bank Bunn w Ilhnois, którego właściciel pozo
stawał w stosunkach serdecznej przyjaźni z prezy
dentem Abrahamem Lincolnem, zmuszony był zam
knąć swe biura.

Przy likwidacji banku' zdołano kldjenteli wypłacić 
Zaledwie 71 proc. wartości ich depozytów.

Faktu tego me mógł przeboleć założyciel barn u, 
postanowił przeto stopniowo całkowicie wynagro
dzić tych, którzy mu zaufali składając depozyty.

Niestety, śmierć stanęła na przeszkodzie w oaiko 
witym zrealizowaniu tego planu. Pozostało do spła
cenia jeSzCze 160,000 funtów saterlingów.

I oto teraz po pięćdziesięciu latach poselstwo w  
Chicago ogłasza, że trzech synów i córka zmarłego 
bankiera, którzy przyjęli na siebie długi ojca, pra
gną obecnie podzielić owe 160,000 funtów szterlin- 
gów  pomiędzy spadkobierców dep^zytarjuszy Ban
ku Bunn.

Z giełdy
Giełda krakowska z 10 bu .; (w j ijwiasie kurs*

z 9 bm ): Pol. Tow. Handlowe 0.19, Zieleniewski
10.70--10.50 ęlO.liO -11.10). Trzebinia 015- -O.lfo

Parowozy 0.21, Sierszą 1.95—2, Polską Nafta 0.31 
(U.52’1. Azol 0.20, Elektrownia Siersza 0.13 . (0-13), 
Smielów 0.20 Krakus 0.22—0.24 (0.22—0.23), Cho|i 
rów  4.30—4/10 '4 00— l.ćaj, Piasecki 1.30.

Dolary nieco zwyżk-iWe, nieoficjalnie płacone -**■ 
nie 7.50—7.55. ... J

6ie!da warszansKa
S ieM a  warszawska z dnia 10 b. n .  (PA* 

Waluty: Belgja Holandja 79P87, La.dyk l . i l
Nowy Jork V 2 , Paryż 23'79, Praga v’ p,»6 Skwajv4{Jń 
146S0. Wiedeń 162 .0. blachy 2843,

f  k e je : bank Małapolski braków — mat t  Pr**- 
myślowy Lwów G'68, Bank Zw. Sp. Zur. f m ,  4- - i  
Puls t'4ś. Wild -  - ( tgielski 8‘— , Parawan w Za* 
v. iarcie 6 5 J.egiuga 0 68, Palska haftu 6 32, a iłu \ ńwiu* 
iio Ł'.0. Lhiti;eJew 6 20 ktaraełiowica 646, Peciak 6 6li 
Zieleniewski 11/66, Zyiadów S21 Chodarów i M  

F ap  «k-jr p a A s iw o w e : lo/o pozy czka konwersji* 
ca to - 2, t ./0 j.cży'zka konwtrsyjna i(0 ,pa ły «ka  i * - 
jarowa w doi. 6&-— , w złotych i7t'50. j ożycaka kei*1 

jowa i 20

Giełda wiedeńska
( i t t i  a w ie d e ń s k a  z  d n ia  10 b . »■. (P » t i  

W aw isy . Awsterdam 2»t80, Belgad 1246, Berlin 16603 
hisksela 82 &, hudapest, 8948, kak> reszt i  0, Ckrj ’ 
ktania 143S0, Kopenhaga 174‘bO, laadyn 34b., Madrjd 
99-70 iiedjolar 2,61, Nowy Jeik 7U13&, Paryż 2a'0- 
rraęa 2#bi, Sofja o 04 óztekkalm 199.10 Waiazaw* 
tU*a£> — 9.'05, Zurych 1-k tO dalary 7'«k:7a, balgijdde 

-- . bułgarskie 494', duńskie — . uiurkr nieattn* 
ckie 1SS78 angielskie 34 >r, jugosłowiańskie 12to, i t r  
weski* - — . peiskis l»6'75, luuiuńskio 3ia>, szwemskJ* 
l is  u, szwkjearskia 13t»'z{j, hiszpańskie 9>20 ctuwł* 
tt'1,6 węgieiskie 9»*«0, tweckte a ."9/

Akcie: Zieiemeaski ł - » ' : bilesja — Finto 14J 
bal.arpaty n 4 oabeja . 00, Siersza 29, bank uiułe 
yoiski — •—, t ank Lip. — • Tepegd u',

Gietda ii«r|thska
Zurych, 10. 2 P A T . Paryż 19.04, Londyn 25.25.8 

No Wy Jork 5.19.3, Belgja 23.60, Włochy 20.9o, tli* 
szpaliju ,'5.12, Ilolamija 208.10, BcPLin 1.23.6, \Viri- 
(len 73.05, Sztokholm 139.15, Oslo 105.55, Kopuoha* 
ga 128, Sotja 3.65, Praga 15.35.5, Warszawa 7O.óO# 
Budapeszt 0.72.7, Białogród 8.13.5, Ateny 7.65, Kć)#* 
stantyiiopol 2.75, Bukareszt 2.21.5, Helsingfors 13.07t 
Buenos Aires 213.5. Tendencja niepevVna.

ńiCLda londyńska
Londyn, 10. 2 PAT. Radjo. Nowy Jork 4.86 3/8. 

Holandja 12.13 3/4, Francja 132.60, Belgja 106.98 
1 jedna Czw;rrta, M'łocłiy 120.50, Niemcy 20.43, Szwij 
carja 25.25 3/4, Hiszpanja 34.58, Danja 19.69,5, Szwe
cja 18.15 3/1, Nor w cg ja 23.90, Iiełsingfors 193 1/8* 
Praga 104 3/16. /,

Giełda paryska
Paryż, 10. 2 PAT. Radjo. Londyn 132.80, Isj&f, 

Jork 27.70, Belgja 124.10, Hiszpanja 384, W łocb?, 
110.10, Szwajcarja 525.5, Danja 673, Holaindja 4093* 
Norwegja 554, Szwecja 731, Rumun ja 11.85.

6 leldn żbozowa.
Poznań, dnia 8 b. n (PAT) Zyto 19-25—2(J'25. "* 

Pszenica 32'C0—34-0o — Jęczmień 20 00 -  żl'00. “ ■ 
Jęczmień wyborowy 21.00—23 00. — Ow;es 1-9-25—20'25> 
Mąka żytnia 70o/o 3125—3225. -  Mąką żytnia 65M> 
32'75—33 75. — Mąka pszenna 650/o 52 00—65-00. 
Otręby żytnie 13‘25—11'25.— Otręby pszenne 15"00 -  f6'0y

Stolica nowej Turcji

W  'Angorze, nowej stolicy państwa tureckiego, w re obecnie praca *iad rozbudową tego szybko 
stającego miasta. — Rycina nasza przedstawia budowę nowej ulicy w Angorze,
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H B3 m i
(Tehgr?ri własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 0 2 (T ) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Jteiełistagin zabrał głos min. spraw zagr. Rze- 
tey dr Stresemann, by odpowiedzieć na inler 

lację kilKu stronnictw w sprawie wystąpie
nia Mussoliniego w parlamencie włoskim z 
Wyraźną groźbą przedwko Niemcom. Stiose- 
łOan w  słowach dość ostrych napiętnował wy. 
itąjłienic Mussoliniego, któremu zarzucił brak 
ktiltury i skromności. Mówca wyraził zdziwię 
nie, iż premjer włoski z prywatnego ruchu boj

K o „  no, 10. 2 ŻAT. Litewski min. spraw wewn. 
•świadczył współpracownikowi nowego dziennika ży 
Ćowskiego Die Cajt (organ rządu), iż mimo, że do
tąd nue odbyły Się. Wybory do nowych gmin żydow
skich na mocy nowego statutu — stare gminy zo- 
klały Fp Z wiązane i odtąd działalność sianych gmin 
•ydo wskich uważana będzie przez rznd za nieleg-aH- 
i  wn — i h i i i  iiw iiiw twi mr-rurm irriiM ii

Piątkowe posiedzeniu Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

“Warszawa, 10 2 (F ) Na piątko fem posiedzeniu 
kpjinu rozpatrywane będą sprawy niezałatwione ,.a 
Wtorkowem posiedzeniu. Na porządku dziennym znaj 
(bije się m. in. drugie czytanie projektu ustawy den
tystycznej.

t i t a « i  i r z e w s ł i w a « fc e a itE t l i  iz e c z iz D a i d i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10. 2 (F ) Na dzisiejszem posiedzeniu 
komitetu rzeczoznawców poruszono sprawę projektu 
•Stawy przemysłowej, który jak wiadomo, jest obec
nie przedmiotem dyskusji sejmowej komisji handlo- 
tko przemysłowej.

Si i j w  l e im  o t in a  Riokirilorze
Wiedeń, 10. 2 PAT.'. Dochodzenia policyjne wdro

żone w sprawie nadużyć byłego naczelnego redakto
ra dziennika ,Abend" Aleksandra Weissa, zostały 
yCzoraj na ugół ukuńczone. Oprócz Weissa, oskar
żony jest również kierownik działu inseralów Ar- 
ftir Fuchs. Wyniki dochodzenia zostały przekazane 
prokuratorji, ponieważ zachodzi podejrzenie zbrodni 
Wymuszenia. Jak donoszą dzienniki wiedeńskie na
stąpiło w  len sposób, że Artur Puchs zażądał od 
£aStiglioniego znacznej sumy p i; liężilej, grożaąc 

przeciwnym wypadku rewelacjami.

D efe ia f h m  f la j H i i  o  p i h .  F i l n l j i
-  Helslngfors, 10. 2 (Ż A T ) W  czasie pobytu swego 

Finlandji, poeta hebrajski i delegat na Ke'en 
^Łrjessod L  Joffe został przyjęty przez prezydenta 
republiki finlandzkiej. Prezydent okazał wielkie za- 
bi'-z resowanie dziełem odbudowy Palestyny i wyra
mi gotowość zaofiarowauia znacznej sumy na cele 
beteli Hajpssod.

I n a  t n n t n k a  i  m b  i  Lidze nar.
Paryż, 10. 2 PA T . Matin i l ‘OeUVre przychylnie wi 

'ałą prośbę Niemiec o przyjęcie do L ig i narodów, 
®*tomSast Figaro i Gatilois przewidują, że Niemcy 

H*o przyjęciu do L ig i uaredów zaCzlią wysuwać co
raz to ncwe żądania.
’ W  związku 7 tern Figaro zaznacza, że należy rów 
nież i Polsce przyznać stałe miejsce w Rodzie L igi 

iWa rpdów, oraz zmienić przynajmniej w niektórych 
Wypadł ach .-asadę jednomyślności deCyzyj.

Zamach na Primo de Riverę?
Londyn, 10. 2 PAT . Dzienniki donos/ą, z Gibral- 

jarui Że rozeszła się tam pogłoska, jakoby w ubie- 
sobotę w pobliżu Barcelony eksplodowała na 

,£e kolejowym bomba na krótko przed przejściem 
^Tągu , którym jechał Primo de Rivera.

IdnilH ftali ustni lulu
tondyn, 10. 2 P A I .  Daily Ekspres dowiaduje się, 

włoski ambasador w Berlinie odjechał do Rzymu. 
^ u g T im e s a ,  niema on już powrócić na swój po-

kotowogo bierze asumpt do niesłychanej napa 
ści na państwo i naród niemiecki. Stresermum 
oświadczył, że gdyby Włochy przystąpiły do' 
realizacji groźby Mussoliniego przesunięcia 
granic na północ, musiałyby Niemcy zwrócić 
się z prośbą o pomoc do Ligi Narodów.

Wszystkie stronnictwa żywo oklaskiwały 
przemów ienie Slresemanna, chcąc w ten spo
sób zamanifestować solidaryzowani się z izą-
dem. -----------
m mm i m s  a n M ig a B B

ną. Jak wiadomo, wybory do gmin żydowskich od
bywały się dotąd na zasadzie deliloklatyoznej Or
dynacji wyborczej. Do-lychcztlsowe gminy żydowskie 
■posiadały obszerne kompetencje narodowo kultural
ne, nowa oś la W a natomiast zniża gminy żydowskie 
jedynie do roli inslytncyj wyznaniowych.

M t i l in i  tledżda t a  miel pizedtlawltielslwt 
w Lidze narodtw

Jerozolima, 10. 2 (Ż A T ) Sułtan Wahabdtów Ibn 
Saud, władca królestwa Hedżasu i Nedżdu, wydele'*' 
gował szeika Ilafes Wahbe do Londynu, Paryża i 
innych stolic europejskich celem rozpoczęcia per- 
LraktaCyj w sprawie wstąpienia królestwa Nedżdu do 
L ig i narodów.

Sułtan Ibn Saud zamianował swego syna ks. Fei- 
zala królem zdobytego królestwa Hedżasu. Ks. Fei- 
zał wydał do narodu arabskiego orędzie, W któ- 
rem powiedziane jest m. in: Królestwo Nedżdu jest 
jedynem państwem arahskiem, które wywalczyło 
sobie woflność i niezależność. Królestwo Nedżdu wy 
ciąga swą bratnią dłoń 'do wszystkich Arabów, dą- 
żących do Wyzwolenia z obcego jarzma.

pub Mm gigantraieBi ikreti w m u
Berlin, 10. 2 PAT . Lokal Anzeigcr donosi z Lon

dynu: Według doniesień z Nowego Jorku ma zo
stać zbudowany w Ameryce olbrzymi okręt napo
wietrzny. który mógłby ocean Atlantycki przelecieć 
w przeciągu dwóch ani- Będzie on miał trzy razy 
więcej gazu niż Shnandoah lub Los Angeles i bę
dzie o 200 stóp dłuższy, niż te obydwa okręty. Pla
ny są już wykończone, budowa okrętu ma wkrótce 
nastąpić. Nowy okręt będzie mógł zabrać ze Sobą 
100 pasażerów z bagażami. W  czasach wojennych 
byłby ten okręt potężną bronią, gdyż jak słychać, 
mógłby zabrać ze sobą 20 samolotów.

’ ~ —to . w

Kronika telegraficzna
—  (F ) Podsekretarz stanu Kajetan Morawski 

prz.yjął posła włoskiego p. Ma i on i-go oraz posła 
St. Zjednoczonych Stetsona. Poseł włoski Maioni 
przedstawił p. podsekretarzowi stanu .iowego attache 
wojskowego Marioratiego.

—  (F ) Międzynarodowy trybunał sprawiedliwości 
W Hadze rozpatruje sprawę majątków niemieckich 
na ornym Śląsku. Dnia 12 btn. rozpatrywana bę
dzie sprawa Chorzowa.

—  (F ) W  wyniku porozumienia min. przem. i han 
dlu i min. skarbu z zarządem Spółki akc. Zawier
cie, uruchomione zostały wielkie zakłady bawełnia
ne tej firmy. Jeszcze do końca tego miesiąca znaj
dzie we fabryce zatrudnienie około 3 tysiące robot
ników.

—  (Ż A T ) Przy wydziale pedagogicznym uniwer
sytetu państwowegio W Moskwie otwartą została ̂ sek
cja języka i literatury żydowskiej. Studenci żydow
scy z działu pedagogicznego obowiązani są uczę
szczać na wykłady sekcji żydowskiej.

—  (Ż A T ) Prezes Izby Handlowej w Brooklynie, 
znany filantrop żydowski p. Rudolf Jonas, ofiaro
wał miljoii dolarów na budowę uniwersytetu żydów 
skiego w B 'ookllynie.

—  (Ż A T ) W  łych dniach nastąpi w Jerozolimie 
otwarcie wystawy hygjeny. Na Wystawie wybudowa
ny bedzie rpecjalny pawilon palestyński. Kierownic
two budowy pawilonu objęła palestyńska Egiikuty- 
wa sjonistyczna.

—  W  paryskich kołach miarodajnych stanowczo 
zaprzeczają wiadomościom, pocnodzącym z dzienni
ków angielskich, według których rząd francuski dal 
rzekomo wysokiemu komisarzowi francuskiemu w 
Syrji polecenie natychmiastowego zawarcia pokoju.

Sfr. f f  ">

Kii wzn RtiiM i 1M 1
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 2. (F ) Jak się dowiaduję, spr* 
wa następstwa po p. Moraczewskim nie obej 
tnie tk szerokich rozmiarów, jak początków® 
przypuszczano. Koncepcje, wczorajsze nal< ży 
uważać na nierealne. Socjaliści nie wyznaczą 
p Earłickiego jako w icepremjera, gdyż nie wie 
rząw trwałość rządu koalicyjnego. Teka min, 
sprawiedliwości nie będzie również jak przy
puszczano, oddaną pos. Maikowi, chociażby 
dlatego, że Chadecja nie ma ochoty odwołać 
min. Piechockiego. Odnośnie zaś du objęcia 
ministerstwa dla handlu i przem. przez pos, 
Dinmanda, sprawa ta jest nierealną, ponieważ 
Pipstlwcy na takie rozwiązanie się nie zgo. 
dzą. Największe szanse przy obsadzeniu tego 
resortu posiada kandydatura posła Artura 
Hausiiera. ..... ,i,£eU„/v,'v .rkśfeiifc''

tac W i wibtf mii U lu
Insbruk, ,9 2. PAT. Na dzisiejszem posiedź# 

n a sejmu tyrolskiego oświadczył naczelnik 
Tyrolu hr. Stumpf, wskazując na mowę Mu- 
solitiicgo i na jego słowa dopuszczające moż
liwość przesunięcia granicy austrjaeko-fwło* 
sktej ku północy, że wskutek tego oświadcze
nia, zasadniczo nie jest możliwem przyglądać 
się spokojnie z założonemi rękami. Jako na
czelnik kraju zwrócę się do rządu związkowo 
go austTjackiego z prośbą, by jako powolny 
czynnik stwierdził, czy istnieją lane, by kwe- 
slję lę przedłożyć Lidze narodów, której człon 
kami są tak Austrja jak i Włochy. Gdyby ba
danie to doprowadziło do rezultatu pozytyw
nego, wówczas liczy się na ponowne z leM, 
że nasz rząd związkowy przedsięweźmie dal
sze kroki w przezemnie wskazanym kierunku. 
Posłowie wszystkih stronnictw wyrazili swo 
ją zgoac na słowa naczeln-ka kraju przez^,po
wstanie z miejsc.

Afera Walssi
WneJt-ń, 9. 2 PAT. W  sprawie afery redaktora 

dziennika „Abeird“ odbyły się wczoraj przesłuchani* 
w policji, które będą kontynuowane, poozem cały 
materjał będzie oddany do prokuratorji, która iw  
podstawie zeznań zaó-eCj duje CZy przeciwko Weisso
wi będzie wdrożo-ne śledztwo o Wymuszenie. Za1 ząd 
partji socjaldemokratycznej w odpowiedzi na prośbę 
wydawców „Abend“  oświadczył, że zasadniczo go 
tów jest objąć kontrolę wydawnictwa, żąda jeićtaafc 
sprecyzowania Warunków, pod kturema kooirote ta 
ma się o Jbywać. . * 1

—  Seuat zwrócił się do prezydenta LuOlidgea 
z prośbą w sprawie interwencji w konflikcie pomię
dzy górnikami a właścicielami kopalń antracytu. 
Prezydent Coolidge odmówił spełnieniu tej prośby, 
twierdząc żc jego interwencja byłaby nie na miejscu.

—  Izba gmin przyjęła odpowiedź na mowę tro
nową. N . . > . - ... i ,

—  Z Dclfi donoszą: W icekról zapowiada stworze
nie królewsko andyjskiej marynarki, w której In* 
djande będą mogli pełnić funkcję oficerów, .

— Zwłoki zamordowanego kurjera sowieckiego 
nadeszy wczoraj do Moskwy. Czi07e>rin, LatwinoW 
oraz inni Członkowie rządu trzymają w urzędzie za
granicznym przyzwłokach straż L  morową.

—  Hiszpańscy lotnicy' rozpoczęli dzisiaj lot na
około świata. ■■ t

—  Sejsmografy amerykańskich uniwersytetów za
notowały wczoraj wieczorem silne trzęsienie zie
mi, trwające około 95 sekund. Ognisko (ego trzęsie
nia zdaje się być wAmeryce środkowej.

—  Wiener Allg. Zeitung w depeszy S fc".aresrtB 
Iwicrdzi. jakoby abdykacja następcy tronu Karola 
Dozostawała w pewnym związku z aferą fałszerstwa 
banknotów. Mianowicie ks. Ludwik Windischgraetz 
i dyrektor policji Nadossy planowali proklamować 
rumuńskiego następcę tronu Karola królem węgier
skim i prowadzillw tym kierunku pertraktacje z po
litykami rumuńskimi. r r

— Aktorka filmowa Lia de Putłi, która wywołała 
niedawno sensację pr-ez rzuceniesię z okna,' n ik ła 
z Bi rlina pozostawiwszy długi w Sumie 100.000 mk 
niem.

Na ruinach autoncmji żyd na Litwie
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Waine dla Gospodyń!
Celem rozpowszechnienia między P. T. Publicznością 
na Kaźmierzu, słynnego z dobroci, mydła pachnącego 
i proszku samodziałającego

ALBORIL
rozpoczynam z dniem 11 lutego br. sprzedaż detailfc-zną 
Ceny fabryczne. Próbki bezpłatnie.

denar. Reprezentacja fabryki P. Strahl, Szopienice. na Małopolska i Slaik Cieszyński

S. Kttrbel, Kraków, ulica Rabina Melselsa L. 7.

71|(i91 oV K redytowy, SpóW iie l- 
L n ll j iC k  u ia  z ogr. o dp. w  Kra
kowie, mL Podbrzezie 6 przyj
m uje d o  Jnlcaaa wokale, askon- 
tuje rym eay, issk iM  frachtów  
]  przekazów  on  ca łą  Rzeczpo- 
apoiitą. Punktualna  obsługa .

D garderobę  m ęską, uijr- 
| waną. —  Zaw iadom ien ia  

lub  matnio. Bchmaua, 
1U

M l
pooztó'
Łmkói

>wki
>w, S u ro k a  22

Bo elegancto n“ob.iow,iii®g<!
w u j  d rugi k *  
u M h r  ( o d a  ł - ł .  TeL  iiK .

pokoju, p . „ u k l -  
r d rog i kow alu  Zglu .£6— a

Dr. Maurycy Alwin
adw—rat w Ropczycach 

poszukuje

KliniOWIRE&O KOlCYPIEIfTI

MASZYNY
WALCOWE

do wyrobu mac paschal
ny cu, >rak wszelkie przy

rządy wyrabia 
F a b r y k a  M a s z y n  

Z Y G M U N T  R j B N E R  
Ż y w ią c .

TK A L N IA  MECHANICZNA

. D Z W O N "
W  M M E M Y s L U

P O S Z U K U J *  celem założenia 
oddziału w  Nowym  Sączu lo
kalu, składającego się z dużego 
magazynu, względnie szop na 
surowce, oraz trzech ubikacyj 

kancelaryjnych.

Zgłoszenia pisemne z podaniem 
warunków nadsyłać do Zarządu 
Tkalni Mechanicznej „D ZW O N *  

w  Przemyślu.

KURSA HANDLOWE
1« FBINb ERGA

zarejestrow. przez Ministerstwo W. R. i  O. P.
przyjmują wpisy do 10-go , lutego br. 
w Kr&kowle, Stradom L. 27.

oraz kąpiel rytualna (M IKW A)
Krakowie, ul. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem urządz. 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

O
3

iun

Ka krrnawat

|  Piranii „lillSil ran*
• Kraków, Mikołajska 9,11. p.

■  Gadziny przyjęć: miedzy li— 2 przedpoł.

Suknie balowe, wieczorowe, kos- 
tjumy redutowe, historyczne 
i fantazyjne, wykonuje bardzo 

szykownie i tanio

• • i e «

WSZELKIE KROJE
Dla Pań, Podlotków i Dziewczynek 

do wszystkich iurnali
na zamówienie w przeciągu 48 godzin dostarcza:

„ R U C H "  U ,  Kiatfiw. Sztzepatta 9.
W ystarczy nadesłać wycięty model z żur- 
nalu wraz z miarą i zadatkiem 1 zł. 
Cena od 0 60-3 zł, prócz kosztów przesył.

Właś ciciele domów w Beiiime.
Zawiadamiani uprzejmie, iż założyłem w Krakowie* 

oddział sprzedaży, udzielania hipotek i adm.n, iL acjl 
domów w 1'erlinie. Każdego miesiąca, naalepuje odM* 
czenie i w j płata nadwyżki w Krakowie. Dla specjuinaf 
kontroli, wyjeżdża co miesiąc urzędnik uo Be 'lln*- 

U d z ie ia m  t a k i e  z a l ic z k i .
Bezpłatna porada adwokacka w Berlinie. ’

S. K o r n g o ld ,  K r a k 6 « ,  B l lc h  S .

BACZNOŚCI UWAGA!

Okazyjnie 
kupno dobrych a tanich 
silników elektrycznych
Od znanych nisk>cL naszych rem . „lny ch cen 

dajemy w tym miesiącu
1 0 %  specjalnego rabatu

przy zakupnie elektromotorów ze składu 
Na składzie mamy IOW) sztuk.

The U tem .iim u il 
Shipbuilding and Engineering Cv. Ltd., C JaJu .

B iu r o :
K r a k ó w ,  u l. W i i l n a  1 2 . T a k  3 0 -4 1 9 -

SŁYNNE NA ŚWIAT CAŁY.

B S Ń
Gwarancja 50-letnla.

Jen. Przedst. na Polakę:

Warszawa, Ztalu-j 32. TeL 137-28
Wielki wybór rowerów i części 

na miejscu.

ZADhC WSZĘDZIE I

N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a

s:
TELEICN 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ La 7. TELEFON 279.

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru
karstwa wchodzącą —  w szczególności druki 
brnkowe, kupleckio, przemysłowe, reklamo
we, czasopisma I dzieła wykonując takowe sta
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

Redaktor aczelny Dr, W , Berkelhammer. Red. odpow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. O rze «kow «j


